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ł>£cidna siła nie zmusi ich do opuszczenia tych terenów«

Trwale takty I stówa
i .  S i e e i  o  P o l « c e  i  P o l a k a c h

»New York Herald Tribune“  zamieszcza następujący artykuł słynnego radio- 
Olaentatora Johannes‘a S.teel‘a, który niedawno odwiedził Polskę.

New Jork, 15 maja.
shaij^|®Wskie  przem ówienie M a r- 
SyCj.jf w  spraw ie Polski, jest k la - 
ilyrn I ' 11 Przykładerri dyp iom atycz 
Hych j eSo, ja k  nie odnosząc żad-

Jggj- j
Sytu„ . 0 Jedyna w  swoim  rodzaju 
tiiilioJ .5 w  h is to r ii ludzkości. Piąć 
%ch n°V/ lU(Jzi zostało osiedlo
ny 2 h® terenach, z k tó rych  N iem  
lhowki ■ N ushynie kam ien i, ru -  
íeny k 1 ja łow ych  pól. Są to te- 
2tii¿z’ na k tó rych  m iasta zostały 
&?je ’z?ne w  90% i na k tó rych  lu -  
hoi r , le tłh l i  się po to, żeby go ły- 
spOtyjarni odbudować zniszczenia, 

bowane przez Niemców.

',,fa¿eivmozecie soh ie wyobrazić 
f ’ í ak ie  w yw a rło  przem ó- 

hiltac, ™arsha lla  na po lsk ich  ro l-  
l>on0w i  robotn ikach, gdy zapro- 
skicjj al  Ponowne zbadanie po l- 
ij8m. granic, usta lonych w  Pocz- 
t>ra¡jt . i  usankcjonowanych w  
ctej T/ Ce działa lnością Sojuszni- 
t ó m i 8 jł K o n tro li?  P ierwszym  
ttiac lern było — oczywiście — 
Cgóip11® wzm ocnienie, o ile  to w  
W  ^yło jeszcze potrzebne, sta- 
go. ska obecnego Rządu po lsk ie- 

Z -P u n k tu  w idzen ia po lsk ie j 
w ew nętrzne j propozycja 

w ym ie rzy ła  w łaściw ie 
Wóy7 cios resztkom  w p ły -
’W rzep;01l-tycznych M iko ła jczyka , 
kańska " Wist°ści, p o lity k a  am ery- 

w  ten sposób zniszczyła

rzysci, tra c i się p rzy jac ió ł.

w łaśnie tego człowieka, którego 
popierała.

B ra k  słów  na opisanie zniszczeń 
w  Polsce. Pam iętam  dobrze W ar
szawę z czasów przedwojennych. 
Gdy stałem obecnie na ru inach 
Starego M iasta, jednego z k le jn o 
tów  a rc h ite k tu ry  X V I  w ieku, czu
łem , że każdy, k to  pode jm uje się 
pisać i m ów ić o Polsce, pow in ien 
stać przez godzinę wśród tych 
ru in . T u  by ło  kiedyś piękne m ia 
sto, dzisia j ca łkow icie  zniszczone, 
i  ■— co na jstraszliwsze — nie w  
ogniu b itw y , ale program owo, w e
d ług na zim no obmyślonego planu 
zniszczenia. N iem cy systematycz
nie  szli od domu do domu, pod
k ła d a li dynam it i w y p a la li m io ta 
czami ognia. Sześćset tysięcy ludzi 
mieszka dzisia j wśród tych ru in .
1 Przeczyta li oświadczenie M a r

shalla w  M oskw ie, w zruszy li ra 
m ionam i i  w ró c ili do pracy nad 
odbudową zniszczonego miasta.

Pięć m ilion ów  lu d z i żyje na te
renach zachodnich. O ni również 
przeczyta li oświadczenie M arsha l
la. W ydaje m i się bardzo n iep raw 
dopodobnym. żeby wśród nich zna 
laz ł się choć jeden człowiek, k tó 
rego ja ka ko lw ie k  siła na ziem i mo 
głąby zmusić do opuszczenia tych 
terenów.

To -czego dokonał naród polski, 
jes t p raw dz iw ym  bohaterstwem. 
N ie było n igdy niczego podobnego 
w  h is to r ii ludzkości. Po pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j, dwieście tys ię
cy G reków, T u rkó w  i B u łgarów  
przesiedlono, przy  poparciu całe
go świata. Dokonano dzięki tem u 
bardzo trudnego dzieła. Polacy 
bez żadnej p raw ie  pomocy, poza

pomocą TJNRRA, k tó ra  by ła  duża, La G ua rd ii i  k tó ry  nie w id z i n i-  
ale m in im a lna  w  stosunku do czego poza swą pracą. M a on te 
potrzeb, z powodzeniem  przepro- zalety, k tó re  m nie stale uderzają 
w a d z ili w ędrów kę na zachód i u lu dz i now ej P o lsk i: szczerość, 
wschód, ogółem dziew ięciu  m ilio -  prostotę, _ skromność i  energię, 
nów ludzi. I  u czyn ili to  nie m ając Gdy się żegnałem, pow iedzia ł m i: 
lite ra ln ie  nic, prócz swego en tu- „Nadeszła w iosna. Pozostałych 
zjaźm u i  w ia ry  w  przyszłość P o l- czterysta tysięcy Niemców, k tó - 
ski, rych  nie chcie liśm y wysiedlać

Rozm awiałem  długo z w icem i
nistrem  Z iem  Odzyskanych, k tó 
remu powtórzono akcję  osiedleń 
czą na ziem iach zachodnich, pa
nem W ładysław em  W olskim . Jest 
on typow ym  przedstaw icie lem  
ludzi nowej Polski. Zupe łn ie  nie 
przypom ina po litykó w , do ja k ich  
p rzyw yk liśm y. Jest n isk i i d rob
ny, poświęca każdą godzinę życia 
służbie swego narodu. M ów iąc z 
nim , czuje się, że czerpie on w ie l
ką siłę z fak tu , że pochodzi z lu 
du i. posiada . jego ca łkow ite  zau
fanie.

Ze szczupłą, m izerną twarzą, 
jest k im ś w  rodzaju szczupłego

podczas m roźnej z im y, opuści w  
na jb liższym  czasie nasz k ra j —  
i  wówczas Polska będzie k ra jem  
Polaków. N ic  n ie  może tego zm ie
nić.“

Jest on człow iekiem , którego 
każdemu słowu możecie c a łk o w i
cie w ierzyć. W iem , że ta k  się sta
nie. Johannes Steel.

P r a c o  & k & a o r ć ó a i

W iedeński® obrady
Wiedeń (obsł. w ł.) Na w tó r 

kowym  posiedzeniu Komisja 
•Doradcza Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych, która 
ma przygotować tra k ta t po
ko jo w y  iż. A u s tr ią , zajmowała 
sie określeniem zadań spe-

^ rcî,în 2iiéw przemawia
Zjednoczone Europy“

'Lq.
(ob. w ł.]. Wczoraj wie- 

*ia Przemawiał w  Londynie 
Publicznym transmito- 

chij| ®rzez radio Winston Chur 
pZyvvająe do natychmiasto

wej^ ^'"y^ania do życia organi
s tą ^  *^ce j szerzyć idee stwo- 

' ^Jednoczonej Europy.
stldeUi chi» oświadczył, że wszy- 
*** i st 1?b ’jsk ie  partie politycz- 
b*craja Wąrzyszenia religijne po- 

¡L . ruch } uznają koniecz- 
y 'v ^ , 'e m a  Organizacji Naro-

czynni-
Zioii " a O rgan izacji 

I a h a il, "? 0czonyeh, ja ko  c:
 ̂ ed*i©c 2SZeso’ natomiast Stany 

^  ti ?0.ne Europy mogłyby w
°*ci stanowić jedną z więk ! chill, (cz)

szych jednostek regionalnych, 
właśnie w ramach ONZ.

W pracach przygotowawczych 
Wielka Brytania i Francja mu
siałyby spełnić rolę założyciela 
i przywódcy tego dzieła.

Opinia amerykańska sppyja te
go rodzaju odnowieniu się Euro
py. Winston Churchill zaprzeczył 
oskarżeniom, jakoby idea stwo
rzenia Stanów Zjednoczonych 
Europy stanowiła jakikolwiek ma 
newr w polityce siły i skierowa
na była przeciwko interesom Zw. 
Radzieckiego. Naszym celem jest 
stworzenie gwarancyj przeciwko 
nowej agresji — zakończył Chur-

cjalnego kom ite tu rzeczozna
wców do spraw ak tyw ów  nie 
m iękkich w  A ustrii.

Na wniosek przedstawicie
la  ZSRR uzgodniono, że eks
perci mają przystąpić do roz
trząsania problemu pok ła 
dów ropy naftowej w  Ziister- 
dorfie. Następnie będą za ła t
wione zagadnienia związane 
ze sprawami Towarzystwa 
Żeglugi na Dunaju oraz in 
nych towarzystw  akcyjnych. 
W  trakcie  dyskusji delegat 
ZSRR N ow ików  w yraz ił w ą t
pliwość co do znalezienia 
wspólnej platform y, na pod
stawie k tó re j byłoby miożli-

W arszawa. (teł. w ł.) Sąd O krę 
gowy — W ydzia ł Specja lny — 
w yda ł w y ro k  skazujący żandar 
mą niem ieckiego, volksdeutseha 
A rtu ra  Desza na ka rę -śm ie rc i. 
Desz, jako  żandarm n iem iecki 
za b ija ł Polaków , Żydów  i  je ń 
ców  sowieckich' oraz b ra ł udzia ł 
w  szeregu łapanek i ob ław .

te,- P i s f w i ę c i  J r O s i e r w ą g  i

f o g rzeh  w ie lk ie g o  a r t y s t y
szawy oraz liczni wielbiciele ta-,  *  balkonu Teatru Polskiego 
lentu zmarłego artysty. - j przemówił w imieniu mm Kultu-

„  . , ry i  Sztuki dyr. Departamentu
Trumna ze zwłokami Juliusza Teaf rów Min> Kultury i “Sztuki M.

Osterwy spowita w b y . | Rusinek, składając hołd prochom 
dowe zasypana była I Juliusza Osterwy.
Pośród licznych wieńców zwra- po przeTOÓwienlu dyr. Rusinka

Stó ' w W  ?•W *• 1PAP> »ma 1S 
thk Ur°c2Vstfle św‘ Krzyza odbyła 

,nsza św. za spokój 
W a 'hs»i! ana Osterwy.

’ Szf,B,rz5i ły i*: minister Kul- 
Lęon Kruczkowski, 

h-,1’ ' Rujf. ‘ "ńai-ianietitu Teatrów 
*wet,stawiJ' Sztuki M. Rusinek, 
i o' p«ńsii,ie e w ladz miejskich, 

5l̂ owej Wyższej Szkoły 
(A A®atru W. P. w Łodzi
sta Ł0yva . Iegaci e przybyłe z
li:UivV'akOWg,TCpr<!Zydenietn mia'

Tepi,To».C:m na czele’ dyr. 
ś\v;at "u Polskiego A. Szyf- 

aktorski miasta War-

cały uw'age m. in.: w'ieniee od m i
nistra Kultury i Sztuki, Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej, 
Wojska, Miejskich Teatrów Dra
matycznych i in. Obok trumny 
stanął poczet sztandarowy Pań
stwowego Teatru Polskiego w 
Warszawie.

Podczas mszy św. odprawionej 
przez ks. superiora Rzymełkę pie
śni religijne wykonał chor »Har
fa- „od dyr. Lachmana oraz duet 
— Gołębiowski i Mossowski. Zmar 
lego artystę pożegnał w  pięknych 
słowach ks. superior Raymełko, 
po czym przy dźwiękach marsza 
żałobnego Chopina artyści wyme- 
śli trumnę na rękach. Kondukt 
żałobny wyruszył przed gmach 
Państwowego Teatru Polskiego, 
przybranego kirem. Po odegraniu 
przez orkiestrę marsza żałobnego 
Chopina, minister Kultury i  Sztu
ki Stefan Dybowski udekorował 
trumnę Krzyżem Komandorskim 
z gwiazdą orderu Polonia Resti-
tuta, nadanym a r ty ś c w  posm.er-
tnie. Zabrzmiały dźwięki Hymnu 
Narodoffiegń>

w imieniu Miejskiej Rady Naro
dowej i  prezydenta m. st. War
szawy wygłosił przemówienie po
żegnalne dyr. H. Smuga Ładosz, 
w  imieniu aktorstwa polskiego i 
Zarządu Głównego ZASP prze
m ów ił prezes D. Damięcki, który 
podkreślił ogromne zasługi zmar
łego, jako znakomitego aktora, 
Wybitnego reżysera, organizatora 
i działacza teatralnego.

W dalszym ciągu uroczystości 
wygłosił przemówienie dyr. Pań
stwowej Wyższej Szkoły Teatral
nej i Teatru Wojska Polskiego w 
Łodzi, Leon Schiller, dyr. Państw. 
Teatru Polskiego A. Szyfman, Gu
staw Buszyński w imieniu akto
rów Państwowego Teatru Pol
skiego i w  imieniu delegacji kra
kowskiej wiceprezydent miasta 
Krakowa Tor.

Po przemówieniach chór „H ar
fa“  pod dyr. Lachmana odśpie
wał pieśni żałobne, poczem trum 
nę umieszczono na samochodzie, 
który wyruszył w drogę do K ra 
ków».

we prowadzenie dalszych cfcy 
skusji co do aktyw ów  n ie
m ieckich w  A ustrii.

Następne posiedzenie Ko
misji Doradczej odbędzie się 
w czwartek. Delegaci W ie l
kie j B rytan ii, St. Zjednoczo
nych i Francji przedstawią 
swój punkt widzenia. (K)

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego we Wrocławiu wystawiła ha 
Targach Poznańskich estetyczny domek jednorodzinny, złożony 
z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni i łazienki, o łącznej po
wierzchni użytkowej 55 m kw. Cena tego domku, loco wytwórnia 
na Dolnym Śląsku, wynosi 300 tys. zł. W okresie kiedy zmuszeni 
jesteśmy sprowadzać domki barakowe z Finlandii, ze znaczną 
szkodą dla naszej polityki dewizowej, wrocławski projekt spotka 
sie niewątpliwie z dużym zainteresowaniem właściwych czyn

ników.
Foto SAP dla „Dziennika Zachodniego"
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Sejmiwa komisja planu gospodarczego
Warszawa. (PAP). W d n iu  13 

bm. obradowała Sejmowa K o m i
sja P lanu  Gospodarczego. Prze
w odn iczy ł poseł C ieślak (SL).

W ygłoszone b y ły  re fe ra ty  po
sła W ojciechowskiego (PPS) — o 
zagadnieniu bazy m ateria łow e j, 
posła R a ta ja  (SL) —  o zagadnie
n iu . rezerw  roboczych, posła Bo
cheńskiego (Spo ł.-Kat. K lu b  Po
selski) —  o zagadnieniu dynam i
k i w zrostu  dochodu społecznego 
i  posła Cieślaka —  o trzech sek
to rach  w  ram ach gospodarki p la 
nowej.

Pdseł ,Bocheński, om aw ia jąc m. 
in. p rob lem  dochodu społecznego 
w  ro ln ic tw ie , s tw ie rdz ił, iż prze
cię tne dane o zbiorach z 1 ha, 
p rzy ję te  d la  szacunku dochodu 
społecznego w  ro ln ic tw ie  są rażą
co niskie.

Poseł Cieślak zwrócił uwagę na 
odrębność charakteru metod pla
nowania w  poszczególnych sek
torach, przy czym podkreślił, iż 
w gospodarce sektoru państwo
wego p lan  ma charakter wiążącej 
normy. Również w  obu pozosta
łych sektorach pożądanym jest, 
by Państwo mogło nadawać bar
dziej określone ramy ich działal
ności gospodarczej. W sektorze 
prywatnym niezbędne jest oddzia 
ływanie w  kierunku zwalczania 
nielegalnego rynku i spekulacji, 
z drugiej zaś strony przemysł pry

watny winien mieć zagwaranto
wane przez Państwo zaopatrze
nie w  surowce.

Poseł Cieślak wypowiedział się 
następnie za tym, hy spółdziel
czość więcej zajęła się dziedziną 
produkcji i usług, zaniedbaną na 
rzecz aparatu wymiany. Niemniej 
działalność produkcyjna spółdzieł 
czości nie powinna się rozwijać 
w' kierunku tworzenia central, 
przypominających kapitalistyczne 
koncerny. .

Głos zab ra ł następnie poseł Ję- 
d rychow ski (PPR), poświęcając 
szereg uwag trudnościom , w y n i
ka jącym  przy usta lan iu  dochodu 
społecznego- na tle  p łynności ta 
k ich  elementów7, ja k  np. ceny.

Na odcinku spółdzielczości n ie 
zbędna jest w iększa ingerencja 
Państwa, zm ierzająca do pow ią 
zania tego sektoru z m asam i oraz 
do usunięcia niebezpieczeństwa 
powstaw ania przedsiębiorstw  po
dobnych do w ie lk ic h  koncernów  
kap ita lis tycznych. W  ściślejszym 
pow iązaniu z ogólną p o lityką  Pań 
stwa, "spółdzielczość w inna  w  wyż 
szym stopniu zaspokajać po trze
by  mas pracujących.

Prezes' CUP-u. m in is te r Bo
b ro w sk i pośw ięcił szereg u\wag 
zagadnieniu szacunku • dochodu 
społecznego.

W arszawa (teł. w ł.). W czoraj 
kom is ja  budżetow o-^karbow a u-

Poszukiwanie gazu ziemnego i ropy
na Śląsku Cieszyńskim

chw a liła  budżet M in is te rs tw a  
Poczt i  Te legra fów , M in is ters tw a 
In fo rm a c ji i  Propagandy." za o- 
k res 4 m iesięcy oraz budżet, M i
n is te rstw a Żeglugi j H and lu.

Niemcy opuszczają Gdańsk 
G d a ń s k  (PAP). Opuści? 

Gdańsk drugi w  tym  roku 
transport 1.500 N iem ców z 
Gdańska, Sopotu i pow ia tu  
gdańskiego. Repatrianci za
opatrzeni są w  żywność i  ma
ją zapewnioną opiekę lekars
ką.

Ratyfikacje 
umów z Polska

Praga. (obsł. w ł.) Czechosłowac
k ie  zgromadzenie narodowe ra ty 
fik o w a ło  w  środę tra k ta t po lsko- 
czechosłowacki, podpisany w  W ar 
szawie w  dn iu  10 m arca br., prze
w id u ją c y  współpracę w  okresie 
poko ju  i  wza jem ną pomoc w  cza
sie w o jny .

9
Sztokholm, (obsł. w ł.) W  środą 

w  Sztokholm ie pa rlam ent szwedz 
k i ' ra ty f ik o w a ł tra k ta t hand low y 
zaw arty  ostatn io pom iędzy Polską 
a Szwecją, (cz)

D ę b o w i e c ,  (PAP). Po uru- 
ohomieniu gazociągu Dębowiec 
— Oświęcim (54 km) ińezałeżnie 
od prac związanych z eksploata
cją gazu ziemnego, przeprowa
dza się w  okolicy miasta Skoczo
wa intensywne prace poszuki
wawcze za gazem ziemnym i ro
pą naftową. Jeśli chodzi o eks
ploatację gazu ziemnego, t< czyn
ne są już na terentó Dębowca

go. Wierci się dwa dalsze szyby. 
Rury na trasie Dębowiec—Oświę 
cim. które znajdowały się na po
wierzchni ziemi, są obecnie za
kopywane na głębokość 1,30 m.

Gaz ziemny z Dębowca — po 
przedłużeniu gazociągu z Oświę
cimia do Krakowa — zaopatruje 
Kraków w  cenne paliwo. Poszu
kiwanie gazu prowadzone jest 
również poza terenem Śląska C;e

dwa szyby dające miesięcznie szyńskiego w okolicach Gorlic, 
S mUtonńw V  ««ni vyyutFWOWe- Tarnowa, i  Przeworska.

Ostatnie wiadomości sportowe
Kolczyński znokautowany!
D u b l i n  (obsł. wł.). Podczas 

walk bokserskteh odbywających 
się w  Dublinie •  mistrzostwo Eu
ropy, doszło w  środę do w ielkiej 
sensacji w postaci porażki repre
zentanta Polski Kolczyńskiego, 
który walkę swą % Francuzem Es- 
eudie przegrał przez k. o. już w 
pierwszej rundzie.

W dniu dzisiejszym reprezen
tant Polski w  wadze piórkowej 
Antkiewicz będzie walczył z fa
worytem na mistrza Kurom Szwe 
dem Kreugerem.
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W i t a m y  n a s z y c h  g o ś c i

Sylwetki pisarzy czechosłowackich
(PAP) Jak już 

donosiliśmy, 15 bm. przy.icdaie 
de Polski delegacja pisarzy 
ceecfaosłowaokch w osoba cli: 
Pr. Hałasa, dr. Rudo Brtana, 
Pawia Bum czaka. M arli P u j- 
ina/nove.i, A. C. Nera i Vaołiawą 
Resaca.

Podajemy pondiej życiorysy 
naszych «ości «wefeieb:

FRANCISZEK H A ŁA S  ur, 
w 1961 r. W yb itny poeta i  pu. 
bliicysta. Charakterystycznym 
rysem jesro twórczości poetyc
k ie j jest .namiętny ku lt sło
wa. Wzbogaca jeżyk licznymi 
arcnismami i neologizmami. 
W  twórczości jesro dominuje 
nuta «polecana. Z ostatnich 
prfljp Hałasa wymienić należy: 
„Tw ar“ (Oblicze) ¡r. 1931 —
tom poezji, w których autor 
wyrowi ewód osobisty stosunek 
do lud«i i  .meczy. Książka od zna 
ozqpa na gród ą państwową; 
..Stare żeny*ł (Stare kobiety) 
1935̂  tbm wierszy uznany za 
mało Arcydzieło Hałasa; tom 
poezji pt- ..Tekeran“  (Na oś
cież) 1986, „Tome nadaje11 1938 
— wiersze powstało % tragjcz-

. Kara w  współdziałanie 
z bandą

Warsaawa. (tel. wł.) Przed Re
jonowym Sądem Wojskowym 
w  Warszawie tocxyła slf sprawa 
przeciwko tai. JarWeiwlcKowi, pro 
boazczowi parafii Kieski w  po, 
wiacia m ‘ń*ko-ms^wiedkim  o- 
ra* organiście Ctoeeławowi Za
wadce, oskarżonym o udział w 
nielegalnej organizacji SOBAK, 
Sąd skazał ks- Jankiewicza i Za
wadką na kary po 15 lat więzie
nia. W motywaeli wyroku pod
kreślono. że ks. Jankiewicz był 
moralnym sprawcą wszystkich 
wydarzeń na terenie parafii Kicz 
k i w  1946 roku. kiedy to padło 
ofiarą trzech działaczy demokra
tycznych.

nych przeżyć narodu czeskiego 
w u*. 1988; „Nase piani Bpzena 
Nemcoya“ — 1940 — wierszę 
poświecone pamięci działaczki
czeskiej B- Niemcowej; „Lade- 
no“  — 1942 — zbiór poezji z 
la t 1937 — 1941 i im. Er. Hałas 
zajmuje stanowisko dyrektora 
Depart. Wydawniczego w Mitu. 
Informac.i i.

DR. RUDO BRTAN ur, w
1907 r. jest profesorem gimna
zjalnym w Bratysławie poeta, 
tłumacz, k ry ty k  literacki i h i
steryk lite ra tury. Nopiimł k i l
ka studiów, z zakresu lite ra tu 
r y  słowackiej. Jest doskonałym 
znawca przedwojennej słowac
k ie j twórczości poetyckiej.

DR. P AW EŁ BUNOZAK nr. 
w 1915 r, D ebiutuje w 1941 ar;, 
wydajne zbiór poezji „Nęusiinaj 
zaznii sionko"przychylnie przy 
ję ty  przez krytykę literacką. 
W  r. 1945 zotaje redaktorem 
„Prawdy" centralnego organu 
słowackiej pa rtii komuinisiycz 
nęj w Bratysławie, gdzie pro
wadzi działy kulturalne i lite  
macki. W  ,r. 1946 wydaje drugi 
zbiór poezji „S tebou a sam'*. 
Zostaje współpracownikiem 
„Słowińskich pohladoy", bierze 
czynny udział w życiu ku ltu 
ralnym  i literackim.
M A R IA  PUJM ANOVA ur. 
1895 r, Jako powiośeiopisarka 
f  poetka jest ona wybitną

przedstawicielką realizmu »po 
łeczinego. Z otatmich je j prac 
wymienić należy: abióir poezji 
„Zpeynik" (śpiewnik) 1939 r. 
„Verse matersike" (Wiersze 
Matczyne) 1940, „Rafael 1 sa
to li t ‘‘ 1944, „Predtachab Prze
czucie) 1943, „Radest i żal" 
(Radość i żal) 1945. Pujmauova 
pracuje też w dziennikarstwie.

A. C. NER nr, w 1903 r, Wła 
ściwo nązwjsko Józef Karan, 
PowieśMopisarz, felietonista i  
dzłenraSkaiH. ’Baient swój naj- 
i  Tj.maoAvjn ai lop ijo fi
życia Indu. W  ciągu 17 la t
swej twórczości napisał 29 ksią 
Jsek. Do ostatnich jego utwo
rów należą: „M u j pepritel o, 
sud" (Los — mój nieprzyja
ciel) 1941 powieść z życja chłop 
iskijego, „Łude kołem nas" (Lu 
dzio dokoła nas) 1941 zbiór opo 
wiadań ze środowiska chłop
skiego powieści: „Kiazdy den 
,1ę redelo" (Każdy d«ień jest 
niedzielą) 1942, „Tvar pitną 
svetlą" (Twarz pełna światła) 
194 praż tom bajek dla ¿Lajee) 
„Pohadky z Jirickova syeta" 
(Bajki z Jnrecfzkowego świata) 
— 1943, „Prisel den" (Przyszedł 
dzień) 1946 powieść. '

VACLAV REZAO ur- w 1901 
r „  właściwe nazwisko Venavka, 
powieściopisarz i  scenarzysta 
filmowy. Celuje w odtwarza
n iu  różnorodnych typów spo.

śród społeczeństwa czeskiego. 
Ostatnie jego prace: „Cwrne 
evetle" (Czarne światło) 1940, 
powieść o charakterze epic
kim, vSvedok" (Świadek) 1942 
powiesd psychologiczna, „Roz- 
h ran i"  (Rozgraniczenie) 1944, 
powieść „Stopy w pisku" (Śla 
dy_ na piasku) 1944 — zbiór 
felietonów drukowanych w 
dzienniku „Ludove noyjny'1.. 
Rezar jest autorem , scenariu
szy do film u czeskiego „Re- 
kawiezks" i  „Rosina".

Iran żąda zinrotu kosztów
transportów wojennych

rychłegoTeheran, (ofesł. wł) Rząd Ira 
nu prowadzi obecnie pegocja- 
cje z rządem bry ty jsk im  oraz 
przedstawicielami ZSSR na te 
mat zwrotu kosztów transpor
tu materiału wojennego, któ 
ry  by ł skierowany w okresie 
wojny do Związku Radzieckie 
go przez terytorium  Iranu. 
Rząd irański dał do dyspozycji 
kompetentnym czynnikom so
juszniczym tabor kolejowy i 
jmne środki lokomocji.

W  związki} z tym premier 
rządu irańskiego zażądał możli

n w g u lc **# *
kosztów transportu  W , - - -  ... . - . „tw : u f '

wie

ści 300 milionów dolarów- -u  
leży nadmienić, że 
Iranu przedstawia sic ° . cie. 
krytycznie, w następstwie ^  
go wydano zarządzenia 
orające wydatki państw 
oraz ogłoszono plan rN iw * y 
nia towarów przeznaczonym 
na eksport. Rząd zapowtt#"^ 
również radykalną walyV,
elementami dostruk0?-'1? ^ ,  
które uniemożliwiają Pńf1. A 
szene poziomu gospodarki w 
rodowej, (pf)

Problem Palestyny
S tano iu isko  d e le g a tó w : P o lsk i i  ZSRR

Nowy Jork. (PAP). Na ponie
działkowym posiedzeniu Komisji 
Politycznej Generalnego Zgroma 
dzenia przedstawiciel Polski po
seł Fiderkiewicz wygłosił dłuż
sze przemówienie, określające sta 
nowisko Polski w sprawie Pale
styny.

„Rozumiemy w pełni —- oś w lad 
czyi poseł Fiderkiewicz — że Pa
lestyna stała się centrum między 
narodowych komplikacji, które 
w  tej chwili grożą pokojowi, i 
pragnie uczynić wszystko co jest 
w  naszej mocy, aby przyczynić 
się do ostatecznego rozwiązania

tego problemu i tfo przeistoczenia 
tego świętego dla większej części 
ludności kraju, w  kra j pozwala
jący spokojnie żyć i rozwijać się.

Palestyna zmieniła się obecnie 
w kraj policyjny, gdyż wydatki 
na utrzymanie bezpieczeństwa 
przewyższają 8 milionów dolarów 
a wydatki na zdrowie i  oświatę 
łącznie wynoszą zaledwie 5 m i
lionów dolarów, — stała się tere
nem walk, w  której obie strony 
uciekają się gwałtów i terroru. 
Trzeba znaleźć nowe rozwiązanie 
dla Palestyny i w tym celu należy 
przede wszystkim ukonstytuować

W  G dyni i Gdańsku w re  w ytężona praca

Duże transporty żywności nubywain do Polski
G d y n i ą  (tej. wł,). W portach 

ujścia Wisły trwają gorączkowe 
przygotowania do przyjęcia wlel-

Pogoda na czwartek, 15 bm.
Jeszcze dość pogodnie, bardzo 

ciepło, jednak ze skłonnością do 
burz, zwłaszcza w dzielnicach za
chodnich. Umiarkowane w iatry z 
kierunków południowych.

0 zachowanie dyscypliny społecznej
Pewnego dnia uniknęły ze sklepów i budek zapałki i  n ik t ich 

nłe mógł dostać. Zapałek nie kupuje się hurtownie — po pudełku, 
po dziesięciopudełkowej paczce co najwyżej — n ikt ich nie maga
zynuje ani nie gromadzi na zapas. Jest to typowy towar codziennej 
potrzeby. Ludzie muszą je mieć, i  gdy nie dostają ich w nor
malnej sprzedaży, płacą za nie każdą żądaną cenę. Suma jest 
drobna, więc i  dwukrotne i  trzykrotne je j zwiększenie przechodzi 
względnie łatwo. Ale w ogólnym bilansie to są setki m ilionów , 
wydartych z kieszeni skromnie uposażonego pracownika.

Innego dnia pogłoska zapowiada, że nie będzie cukru. Spłoszony 
obywatel, nauczony doświadczeniem z zapałkami, zamiast zwykłej 
porcji ćwierć czy pól kilograma, nabywa od razu — o ile go stać — 
dwa, i trzy, i  pięć kilo, „bo na pewno pójdzie w górę“ . Sam prze
rażony „robi chytrego“ , przezornego ł  szerzy panikę. Istotnie nor
malne, statystycznie ustalone zapasy nie są w stanie wystarczyć 
na potrojone zapotrzebowanie i  póki w przyspieszonym tempie nie 
nadęjdd nowe, cukier jest do nabycia tylko po cenach, dyktowa
nych koniunkturalnie przez posiadacza,

W ciężkich miesiącach zimowych, kiedy nabiał jest zazwyczaj 
droższy z powodu braku zielonej paszy, mleko kosztowało 40 zł za 
Utr. Od paru tygodni podskoczyło w niektórych miastach na 50 zł 
—- właśnie w okresie, ta którym zielona ruń już pokryła pastwiska 
t wyżywienie „ chudoby“  nie wymaga już specjalnych nakładów 
pieniężnych.

Te trzy przytoczone przykłady — i  szereg-innych — są typowe 
dla spekulacji. Nie wywołał ich konkretny brak towaru. Tego jest 
pod dostatkiem. Lokalne wypróżnienie składnie jest chwilowe, jest 
wynikiem nienormalnego i  nieuzasadnionego zapotrzebowania. 
Najsilniejszy bank nie jest w stanie wytrzymać panicznego długo
trwałego runu.

Mówi się powszechnie: speltulacja. Mówi się: kupiectwo. I  mówi 
się też: pieniądz spada.

Ale nie rąówi się nigdy: niekarność społeczeństwa. I  nie mówi 
się: brak zmysłu organizacyjnego w samoobronie. Bo jeśli się 
wstrzyma od zakupów — na parę dni — kilkaset osób, to jest to 
kropla w morzu. To jest nic. A gdyby się wstrzymało 80%, to nie 
kupujący, ale spekulacja „leży".

We Francji przeprowadza się konsekwentną zniżkę cen nie
znacznie — po 5% miesięcznie. Po półrocznćj walce ceny spadły 
o 30%. Czy u nas jest taka akcja możliwa?

Otóż zdaje się, że jest możliwa. Szaleństwa rynku — bo tak 
trzeba nazwać głupią zabawę w kotka i  myszkę z cenami — tra fiły  
przede wszystkim w człowieka prący. On je odczuł boleśnie. Dla
tego zagadnieniem zainteresowała się Komisja- Centralna Związ
ków Zawodowych■ Ona przystąpiła do właściwej kontrakcji.

W uchwale, jaką podjęło Prezydium C .K .Z .Z . na sobotnim 
posiedzeniu w sprawie w alki z drożyzną, czytamy:

,prezydium K. C, Z. Z, uważa za konieczne natychmiastowe 
uchwalenie i wprowadzenie w tyeie ustawy o Komisjach Cenniko
wych z szerokimi kompetencjami i  uprawnieniami w dziedzinie 
cen. Prezydium K .C .Z .Z . domaga się od Rządu zastosowania za 
działalność spekulacyjną wysokich kar pieniężnych, obozu pracy, 
konfiskaty majątku, a w wypadku, gdyby te środki okazały się 
niedostateczne, zastosowania kory śmierci.“

Komisje Cennikowe w pojęciu K. C. Z. Z., to wciągnięcie czyn
nika społecznego do kontroli nad cenami. To zorganizowanie samo
obrony społeczeństwa. To nadanie akcji skali jak najszerszej. Taka 

jak najpowszechniejsza akcja, przynieść może realną ulgę

kich transportów żywności U.N. 
R.R,A, W maju do Gdańska i Gdy 
n i przybędą duże transporty zbo
ża i mąki. Usuną one chwilowe 
trudności odczuwane na rynku 
zbożowym,

Obecnie w portach polskich od 
rana do nocy wre niezwykłe wy
tężona praca. Statki nadchodzą w 
tak wielkich ilościach, że aparat 
portowy ńie może podołać ich wy 
ładowywaniu. W pierwszych (tor. 
maja, do samej Gdyni zawinęło 
100 statków z towarami. W zwią
zku z tym, delegat rządu, min.

Kwiatkowski, wystąpił % apelem I szenia przeładunku. W maju w 
do robotników portowych, aby Gdańsku i Gdyni przeładunek o- 
wytężyli wszystkie siły dla' zwięk I siągnie milion ton.

Pomoc amenfkoriska dla Europy

117 milionów dolarów dla Polski
W a s z y n g t o n  (PAP), Sena

tor Vande>nberg w dłuższym prac 
mówieniu wezwał Senat amery
kański do przywrócenia skreślo
nej sumy 150 milionów dolarów, 
r. sumy 350 milionów dolarów, 
przeznaczonych na pomoc dla

w  odniesieniu do 
lestyny. Gromyko o.św|c.<k*f’ .,

Kardynalnym punktem 
„-•w - mu Palestyny, na który
o kredyty, w  wysokości 350 m i- zwrócić uwagę jest koniec^ y  
Bonów dolarów, uważa, że suma I poszanowania praw zaróvrł|® ^

państw europejskich, po likw ida
c ji pomocy UN11RA.

Departament stanu, który wy
stąpił do Kongresu z wnioskiem

komisję badawczą, w której 
powinni wejść przedstaw*®? ,̂
jak największej ilości naroa.

Poseł Fiderkiewicz przyW^, 
następnie słowa b. premier® ¡j, 
sóbki -  Morawskiego, wyP°“ ^( 
dziane w expose 26 kw 'ietń'*j-(u 
r „  wskazujące na właź 
Folskę z Żydami, Życie W v 
sto lic zbudowane zostąło i  A  
żej mierze przez Żydów % 
ludzi mówiących po polstatofni 
dów z Polakami łączy 
walka z wrogiem. Polską

Bw!

5<
jąc imigrację Żydów do i 
nie widzi w  tym całkowite*^
wiązania sprawy uc—------
dowskich. Problem ten 
coraz bardziej palący i 
zająć się nim ONZ bardziej 
rannie.

*

Nowy Jork (obsł, w!,), 
nę na środę plenarne 
nie Zgromadzenia Ogólnego U u 
poświęcone było rozważeftid K  
nów przedłożonych prze* to jr  
sje polityczne w  sprawie r  
styny.

Na posiedzeniu tym 
wiciel Związku RadziećW 
Gromyko, po raz pierwszy F m, 
Zgromadzeniem Ogólnym 'to j 
sączył radziecki punkt wid^.«

tyłka, jak najpowszechniejsza ak 
.Zjadaczom chłebo. codziennego".

W ustroju obecnym czynnikiem powołanym 
zaopatrzenia
sianych
bryków

po 
spek

do regulowania 
jego agend, ro t- 

niwetowania wy- 
utrzymywały się tu

miarę moitttiMjści to granicach rozsądnej kalkulacji. Akcja C.K.Z.Z. 
będzie dta nich wielką pomocą * oparcie»» w prawidłowym roz 
aromądzanin towarów. A, Z.

W dniu 13 maja br. zmar} w  wyniku choroby, nabytej 
w obozach kóhcentracyjnych w  O achau i  Mauthausen, za
opatrzony św. Sakramentami, m ój umiłowany mąż, nasz 

ajukochańszy i wzorowy ojciec, nasz kochany brat, teść 
i szwagier

śp . Prot. Edmund Piechocki
Kawaler Orderu Polonia Hestituta, Złotego Krzyża Za

sługi i  innych odznaczeń.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok, nastąpi w  dniu 16 
bm, o godz. 17 z kaplicy Szpitala Spółki Brackiej przy ul, 
Francuskiej do kościoła Marii Panny, a stamtąd na cmen
tarz przy ulicy Francuskiej,

Msza św. żałobna za spokój duszy drogiego nam Zmar
łego, odbędzie się w  sobotę 17 b m. O godz. 8 rano w  koś
ciele Najśw. M arii Panny w Katowicach,

Katowice, Zamkowa 68. 2246 RODZINA

ta pokryje w  58% potrzeby 
państw europejskich w  roku 1947, 
oszacowanych na 600 milionów 
dolarów. Różnica pomiędzy tymi 
dwoma sumami ma być pokryta 
przez szereg innych państw. Se
nator Vandenberg ujawnił, że po 
moc ma być udzielona w nastę
pującej wysokości, proporcjonal
nie do potrzeb: Włochy — 158 
milionów, Polska —> 117 m ilio
nów, Austria —. 60 milionów, Chi 
ny — 60 milionów, Węgry — 33 
miliony 1 Triest — 20 milionów 
dolarów.

Senat uchwalił pomoc dla Eu
ropy w  wysokości 350 mil. doi.

dów, jak i Arabów. FaW- ze j|( 
Ery tani a sama zdecydaW»l* , ) i
na przekazanie tego zagad" ^  
na forum ONZ dowodzi, 
stem mandatowy w Pal®^7 
pozostawia wiele do 

Zdaniem ntądu 
najlapszym sposobem ro*A ^  
nią tego problemu byłoby * 
rżenie w  Palestynie i t  
dwu,narodowościowego z W®’ d 
Żydzi i Arabowie 
tym kraju pod każdym 
dem absolutnie równe ^  
nienia.

Z po testo iło i sytuacii lywoośeiowoi
Transporty zwierząt z Niemiec do Angli

Londyn (PAP). Transport ,45 
zwierząt z niemieckich ogrodów 
zoologicznych w brytyjskiej stre
fie okupacyjnej przybył do Lon
dynu.

Przesiano je do Wielkiej B ry
tanii, ze względu na krytyczną sy

bryty*tuację żywnościową W 
strefie okupacyjnej. Zw __ 
staną skierowane do 
rium " przy brytyjskim 
stwie zoologicznym, na Pr „ <fi 
k ilku  tygodni, zanim zoi 
lcazane brytyjskiej pubU1 m 

Przedstawiciel brytyjs*ief  M

“J S *

oświadczył, że zwierzęta^ f  ^

W dniu 18 bm, zm arł w  Katowicach, w wieku ła t 61 \

śp. Prol. Dr. Edmund Piechocki
Inspektor Finansowy CZPW.,

kawaler orderu Polonia Restituta, Złotego Krzyża Zasłu gi i  wielu innych odznaczeń 
długoletni działacz wśród Wyehodźctwa Polskiego w Westwalii, organizator polskiej ban- 
kowości w  b, zaborze pruskim  i współtwórca akcji pomocy finansowej dla Powstań Sląs 
skich, współinicjator Międzynarodowych Targów Poznańskich oraz Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, w ięzleń polityczny obozów koncen tracyjnych w Dachau i Mathau- 
sen.

Życie Jego było przykładem poświęceni* i  ofiarnej pracy.
Cześć Jego Pamięci!

Wyprowadzenie arwłok nastąpi w  piątek, dnia 1*. bwu o godtn l ł - ta j  z kostnicy Szpital» 
Spółki Brackiej przy ul. Damrota do kościoła Najśw. M a rii Panny i  stamtąd na cmetarz 
parafialny przy ulicy Francuskiej.

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
KATOWIC»

mioe zostały przy wieztań® ¡- sf 
lata, do czasu p o le p sze n ia  
tuacji żywnościowa) w  
Czech,

Skrót telearafici^ï
-----------------Warszawa ........ .
przybył do Warszawy 8S jn|Ja
P olsk i w  Rzym ie, PW’ -
Kot.

Paryi (obsł. wł.) 
nizowana banda 
ra prowadzi wiellci® ^ f t f f  ,
handlowe między Belgia ć 
cją, znalazła nowy *P

4

starczania nielegalny _ ,wr„. 
z Belgii do Francjii i 
Już trzykrotnie około Pf/Lpi ^  
roochód pancerny w 
ple przed nosem urzęwu" 
nych i  policji praejeciw^^o»^
francusko - belgijską,

,e udało się jeszci ,(i 
jemniczego samochód“
Sztokholm (obsł.

12 maja tłumy Szwedów top** 
stawały przed smbaasotLggice 
ską w Sztokholmie, to fl. u J  
wrogie okrzyki
co i Wybito szyby.PolW“  ,  0* 
ka areagtowala w  ^
manifestacjami Uwle

I  i  dSJI nlliH»—
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Hiroszima, Bikini i chmura radioaktywna
Przede mną jeden z naj-- 

redagowanych dzienników  
«¿ocznych. Na trzecie j stronię 

rzi Ŝ °  z. m a3°w ych  już  num erów  
ja: się w  oczy w ie lk ie  ty tu ły : 

" ”  laboratoriach Argentyny 
sztab stu uczonych hitle- 

ato S*5̂Cl1 natl problemem bomby 
mi I*J°'VRi' Tajne porozumienie 

ęflzy Franco i argentyńskim 
,  P °nem“ - — Wiadomość podana 

“ Uenos A ires przez Telepress. 
**t»iupcy XX  wieku nie umieli 
•■korzystać energii atomowej dla 

- _ , ra  ludzkości“ . —  Wiadomość 
p £ £ na z Nowego Jorku  przez

, “ Chmura radioaktywna krąży 
j ®°la ziemi", -u  Wiadomość po-dana

T rzy
z Los Angeles przez SAP 

trzeĉ  r ?żńe agencje podają z
dn —  ro z.nych m iejscowości je - 
te if80 ^ nia ^rzy kom un ika ty  na 

sam tem at —  bom by atomo- 
u T Jeden m ów i o współpracy 

«nych n iem ieckich w  A rgen- 
y « 1® przy dobyw aniu u ranu  i 
m y nadaniach nad energią ato- 
'viHVą’ P.ruSi przytacza głos Da- 
aęę Lilicnthala, przewodniczą- 

8° am erykańskie j ko m is ji ener- 
atomowej. Trzeci stwierdza, 

" rad ioaktyw na chmura, k tó ra  
wowstata p0 wybuchu bomby 

nnowej w  B ik in i, krąży dotycn- 
j°tom  ° ^ ° ’ a ziem i t zagraża sarno-

■P '’°ś, k to  m ia ł dostęp do sta

rych  roczn ików  czasopism — w  
W arszawie jest to rzeczą praw ie 
nieosiągalną, po zniszczeniach w o
jennych — stw ie rdz ił, że przed 
niespełne stu la ty  szpalty dzien
n ikó w  ro iły  się od a rtyku łó w  na 
tem at świeżo wynalezionego przez 
Nobla dynam itu . Przepowiadano 
w tedy zagładę świata, p ro je k to 
wano specjalne kom isje, propono
wano nawet zniszczenie w yna
lazku.

Więcej niż trzy  ćw ierci w ieku 
u p ły n ę ły  od te j pory. D ynam it 
wpraw dzie p rzyczyn ił się do w o
jennych spustoszeń, ale stanął też 
k u  pomocy człow iekow i.

Grupa dziennikarzy, którzy 
b ra li udzia ł w  doświadczeniu na 
B ik in i, pozostawała wszakże pod 
w p ływ em  niszczycielskiego cha
rak te ru  bomby atomowej. Parę 
miesięcy tem u wyszła książka 
M icha ła  Elofmana . „C hm ura nad 
B ik in i“ . A u to r jest Jedynym 
dziennikarzem  polskim , k tó ry  
b ra ł udz ia ł w  w ie lk im  ekspery
mencie.

To szczegół ważny. Sześć la t 
powolnego, a w  końcowych cy
frach  o w ie le  straszliwszego n l-  
szczycielstwa, niż od bomby ato
m owej, w y ro b iło  w  obserwatorze 
po lskim  inny sposób podejścia do 
niesamowitego doświadczenia. Na 
„po tw orne“  grzyby dym u pa trzy
liśm y przez jedne święta W ie lka 
nocne i  po n ich tygodniam i, gdy

p; .r'«bytu La Passionarii w Katowicach. 1-szy z lewej płk. L i- 
H. z-ca d-cy DOK Wrocław, 3-cia La Passionaria, powyżej 

śląsko-dąbrowski Nant ke-Namirski, płk. Ochab, woj. 
',“ tek i prezes Woj. Rady Nar. — Tkocz. U dołu przedstawiciel

ki Lig i Kobiet.
Foto Nowosielski „Dziennik Zachodni“

płonęło getto warszawskie. Takie 
same grzyby w idz ie liśm y w  pó ł
tora ro ku  później miesiącami, od 
sierpn ia aż po styczeń, gdy p ło 
nęła cała Warszawa.

Dlatego Hofm ana stać na ob iek
tywizm. W książce nie ma ani cie
nia egzaltacji, podniecenia.’ Jest 
spokojne, zrównoważone, a ba rw 
ne i interesujące sprawozdanie z 
podróży, k tó re j tysiące ludz i za
zdrościło w yb ranym , spodziewa
jąc się emocji.

Emocje by ły . Większe w  ch w ili 
oczekiwania, przygotowań, samej 
jazdy, an iże li w  momencie w y 
buchu, k tó ry  spowodował rozcza
rowanie. ,M,ożna go porównać do 
kichnięcia pódęzas burzy“  — po
w iedz ia ł pro f. Lee z Harwardu. 
W żywym  opisie obserwatora pra 
w ie  w idz im y n iem al ruch dzienni
karzy, pragnących ja k  najprędzej 
czegoś się dowiedzieć, n iem al s ły 
szymy setki pytań, sk ierow yw a
nych do adm irałów , generałów i 
uczonych, k tó rzy  odwiedzali okręt 
„Appalachian“ , kw ate rę  prasy. 
I  odczuwamy to dziwne zaintere
sowanie powszechne, koncen tru
jące się w  jednym  k ró tk im  zda
n iu : co ze zw ierzętam i? N ie z okrę 
tam i, k tó rych  tam  76 sztuk, w a r
tości 400.000.000 dolarów, czekało 
w  ato lu  na śm ierć dla nauki, nie 
z lądem, k tó ry  m ia ł ulec trzęsie
n iu  ziemi, ale w łaśnie ze zwierzę
tam i.

„Gdy dziennikarze wrócili na 
pokład zauważyli ku swemu wła
snemu zdziwieniu, że w istocie 
większość ich zapisków odnosi się

do zwierząt. Skąd to zaintereso
wanie stu dziennikarzy świnkami, 
kozami, szczurami, psami i mysza
mi ?— Później dopiero zdali sobie 
sprawę z tego, że „animals" w 
istocie rzeczy to my — my wszy
scy...“ .

Eksperym ent w  B ik in i trw a ł 
k ilk a  sekund, a odbył się dnia 
1 lipca 1946 r. Podróż zaś autora 
rożpoczęła się w  m aju, a zakoń
czyła w  sierpniu. B y ło  w ięc w iele 
czasu na rozm owy i  refleksje .

I  to jest w łaśnie najciekawsza 
część książki. Refleksje, k tó rych  
tematem podstawowym  jest siła 
niszcząca energ ii atomowej. W y
m iana zdań stu in te le k tu a lis tó w - 
dziennikarzy, zebranych ze wszy
stk ich n iem al zaką tków  świata, 
ludzi, dla k tó rych  ocieranie się o 
najgłębsze zagadnienia jest Chle
bem powszednim —  nawet w  do
słownym  znaczeniu.

Dlatego to czysto zewnętrzne 
w rażenia z podróży z W arszawy 
do” San Francisco za jm u ją  ty lko  
pięć stron w  książce, k tó ra  ich 
liczy 76. Tyleż za jm uje  sam pu nk t 
ku lm inacy jny, wybuch i  jem u 
najbliższe godziny.

Reszta — to to, co się tam  m ó
w iło .

A  m ów iło  się naprawdę cieka
we rzeczy. Oczywiście i przede 
wszystkim  o naukowym podk ła 
dzie doświadczenia. A le  codzienny 
b iu le tyn  podaje tem aty p o li
tyczne. Czysto am erykański spór 
sędziego Jaksona z B lackiem . Oko 
licznościowe przem ówienie sena
tora Barucha na posiedzeniu ko

m is ji atomowej ONZ. I  — na tu 
ra ln ie  — o Niemcach i  trzecie j 
w o jn ie  św iatowej.

Tam, na da lekim  Pacyfiku , to 
czy się spór o metody, ja k ie  na le
ży zastosować, do Niemców. I  tam, 
na „A ppa lach ian ie“ , setka dzien
n ika rzy  z całego św iata uśw iada
m ia sobie bodaj, po raz pierwszy, 
że — Niem cy wojnę w yg ra li.

„Druga wojna światowa — cy
towano tam  memorandum S tiilp - 
nagla — nie była dla nas niczym 
innym, ja k  straconą szansą m ili
tarną. Ale po tej wojnie będzie 
siedmiu Niemców na trzech Fran
cuzów, podczas gdy po pierwszej 
wojnie było siedmiu Niemców na 
na czterech Francuzów. Dotąd 
by ło  siedmiu Niemców na jednego 
Czecha, obecnie będzie dziesięciu 
Niemców na jednego Czecha“ .

K ró tk a  przerw a na ba rw ny opis 
postoju w  H ono lu lu  — i  znowu 
Niemcy, tym  razem poprzez fra n  
cuski ruch oporu. Potem h is to ria  
poprzednich trzech bomb atomo
w ych (Alamagordo. H iroszim a, 
Nagasaki), z dokładną re lacją j 
mało znaną ogółowi.

I  wreszcie rozdzia ły końcowe 
na tem at technicznego, ale p o li
tycznego i  „ludzk iego“  znaczenia 
przewrotowego w ynalazku. Te są 
trudne. A u to r przytacza opinie 
w yb itnych  uczonych, po lityków , z 
Bairuchem zastanawia się pad 
planem  k o n tro li energ ii atomo
w ej, z (Jrcmyką, rozważa p ro jekt, 
zaakceptowany przez Zw iązek 
Radziecki.

W spomniałem, że te rozdzia ły

są trudne. A le  to n ie  jest w ina 
autora, an i naw et . ich ciężkiego 
tem atu. Trudność polega na tym , 
że zagadnienie samo nie znalazło 
jeszcze rozw iązania. , B ra k  w ięc 
odskoczni do logicznego * rozu
m owania.

Niespełna , ro k  u p ły n ą ł od o - 
w ych rozważań na P acyfiku , a 
sprawa nie  posunęła się naprzód. 
A lb o  rączej —  posunęła się w  te 
o r i i, ’ i  to. ta k  dalece, że przed pa 
ru  dn iam i z ust generalissim usa 
S ta lina w  rozm owie z A m e ryka 
ninem  Stassenem pad ły  bodaj 
wiążące słowa:

„Zużytkowanie energii atomo
wej do celów pokojowych spo
woduje istny przewrót w proce
sach produkcyjnych. Co się tyczy 
użytkowania energii atomowej 
do celów wojskowych — zosta
nie to, według wszelkiego praw
dopodobieństwa, zakazane. Odpo
wiada to pragnieniom i sumieniu 
narodów“ -

Książka Hofm ana jest dobrym  
wstępem do zrozum ienia tych  
słów. P isana1 przez człow ieka, 
k tó ry  um ia ł pa trzyć i  słuchać, 
jest n ieom al dokum entem  ówcze
snych —  przed rok iem  —  nastro 
jów.

W arto ją  przeczytać. I  m iło  ją  
przeczytać, bo jest pisana —  „po  
po lsku“ . A  tych książek, pisanych 
dobrym  polskim  językiem  bardzo 
jest teraz niew iele.

Andrzej Ziemięcki
* )  M ichał Hofman, Chmura nad 

Bikini.. Warszawa, Spółdz. Wyd. 
„Książka".

Belgijskie autonom izm y
Z B rukse li nadeszła sensacyjna 

wiadomość: W allonow ie domaga
ją  się autonom ii w  ramach pań
stwa belgijskiego.

Dlaczego wiadomość ta .stano
w i sensację? Gdyż do niedawna 
W allonow ie s tanow ili większość 
w  państw ie, a mniejszość f la -  
mancka domagała się autonom ii.

Ta ew olucja biologicznego roz
w o ju  obu narodów, tworzących 
jedno państwo, przedstaw ia się 
niezwykle ciekawie. B y ł czas, że 
oba narody w raz z Hb lendram i 
ży ły  zgodnie w  jednym  państwie, 
w  N iderlandach. K ra j nie duży, 
ale posiadający w  dziejach piękną

*  T i r ę a m ą #

Albania dzisiejsza
u j k tó ry m  w ie lu  m ieszkańców  n ie  w id z ia ło  auta

M  1bajce z tys i3ca 1 Jednej 
Tiecz-st a^°Wn ĉze wschodnie wsie, 
mi j t y  ze_sm ukłym i w ieżyczka- 
*low anaret6w - W ie le .kob iet zawo-
^o d n ia ^1 W długich’ szeroki®11

M łn ° ,’ at rządów tureckich zoęta- 
tych yszę^z ie głębokie ś lady,‘ któ  
hiGgp , ®iągu dwóch la t usunąć 

w  s°h- niedawna panował 
hie<j a)Zech y ia d h ie  feodalizm. Do 
WQ ,'Q̂ na istn ia ło  tu  jeszcze p ra -
^OWip, -  — wowej. JCOll uiwuj
®«bie • .chcia ł się żenić, musiał 
C7-OneiZ° n°  kupić. Rodzice narze- 
i owCg ptrzym yw a li za n ią  kozy 
bij -p; ‘ T raw ie  zawsze rodzice sa- 
thał?o* . sobą zaw iera li uk ład o

zemst■y k rw aw e j. Jeśli m łody

k jem często przed p rzy j 
-viuV 2 dzieci na świat.

brąpp człow iek mógł zdobyć w y - 
®°ryvva^rZbZ- siebie dziewczynę . . .

•1̂ c Jeśli rodzin ie na
łapać i 6,1 n !a udało się go p rzy
t k a ^  Zab'e — do czego m iała
^ s n 04,-Zd0bycz s*awa*a Jego

Taj,. Scią
stp lGCj Zy*a ludność przez długie 

ktim  u° ostatn ich czasów. 
S?ycy „  “ OO-letniej n iew o li A lbań
P iw  zachował

ciągłą w a lkę  przeciw*'
l i  swoją odrębność.

ï ^ z ü i  .
l W L M ów i 0 teJ walce zam ek- 
^ ahdp„K b°hatera . narodowego 
do j , «erga, leżący po drodze 
bak, ¡-i K u ltu ra  A lb a n ii je d 
nała n ra Przed inw azją tu re tka  
“ besie W ysokim poz 

Albpa !Gw° l i  upadla 
Ziembans=y

poziomie, w  o-

, w ie lcy  posiadacze 
T.Urkó- ° FZy ziem *^ o trzym a li

Si, za szczególne zasłu
Zaiittero po odejściu T u rków
»cji esowani

był0 -Wąj 0si u- Kolej żelazną zastępo 
ailalfaK„-, ludności stanowili

nie byli
W ani w  zm ianie sy.tu- 

p raw ie  żadnego
_e-

-ab ' 80%
0tWoremCi,  DostllP do szkół stał 
ZbOgli - . d i ®  dzieci tych, którzy 
Wielcy ac^- Byli to wyłącznie 
Cjr' T»Łi^Siadacze ziemscy i  kup- 

^  Ich mogły następnie o-

trzym ać średnie wykształcenie w  
T iran ie , Elbassan albo K orcu i 
wyjechać na studia wyższe za 
granicę.

, Takie jest dziedzictwo, k tóre 
ob ją ł rząd dem okratyczny Enve
ra  Hodży. D odajm y do tego o l
brzym ie zniszczenia, jak ie  zosta
w iła  po sobie okupacja w łoska i 
niemiecka. Jednak w  T iran ie  g ru
zów nie widać, chociaż w  lis topa
dzie 1944 roku partyzanci w a l
czyli dziewiętnaście dn i o miasto, 
póki je  zdobyli. Gruz już dawno 
uprzątnięto.

Rząd obecny zrodził się z ruchu 
oporu. W pół roku  po w yzw ole
niu, w  m aju 1945 r., odbyły się 
demokratyczne wybory. 87 % w y- 
borców wypow iedziało się za kan- 
dyd a ta m i' fron tu  demokratyczne
go. .

Z tym  zapałem, z ja k im  w alczy
l i  pracują oni nad odbudową no
w ej A lban ii. Zbrodniarzy w o jen
nych i ąuislingowców ukarano, 
usunięto . pozostałości fas^'zm u. 
Upaństwowiono przemysł. R e la 
ma ro lna objęła około 200.000 
chłopów i robotn ików  rolnych. 
M łodzież robotnicza otrzym ała 40- 
godzinny tydzień pracy i prawo 
do 4-tygodniowego urlopu.

30% m łodzieży należy do orga
n izac ji m łodzieżowej A lban ii, k tó 
ra odgrywa w ie lką  rolę w  życiu 
ku ltu ra lnym  i gospodarczym k ra 
ju  Wszędzie, w  fabrykach i po- 
wsiach, m łodzi prowadzą kursy 
dla ana lfabe tów . Garną się do o- 
chotniczych oddziałów pracy. 3500 
m łodych .ochotników wybudowało 
w  ciągu sześciu miesięcy szosę
przez miejscowości górskie o dłu-
enści 62 km. W ielu mieszkańców 

jeszcze nie w idzia ło
w Cżyclu °auta/ Na południu młodzi 
"  konali 45-kilometrowej dłu- 
gościkanał, nawadniający wielkie

T L  roku stworzono 400
nowych sakół, przeważnie w iej

skich. B ud ynk i szkolne wznoszą 
7. własnej in ic ja ty w y  miesz
kańcy wsi. M in is te r ośw iaty, 
Sefullo Maleshcva, w y b itn y  po
eta albański i jeden z p rzyw ód
ców ruchu oporu, główną opieką 
otacza sem inaria nauczycielskie, 
k tóre tym  szkołom dostarczyć m a
ją  wykładowców.

Naród jest żądny wiedzy. Chce 
przeskoczyć stulecia, długie w ie k i 
n iew o li i  ucisku. Tej dążności na
rodu nic nie może stanąć na prze
szkodzie. Rok. ,

kartę . Dzięki s ilne j floc ie  m ałe 
N iderlandy ryw a lizo w a ły  na m o
rzu z potężną A ng lią  i  O live r 
C rom w ell mià.1 w  X V I I  w ieku  
niem ało k łopo tów  z pokonkniem 
połączonych potęg m orskich — 
hiszpańskiej i  n iderlandzkie j.

W w ieku  X IX  t o , ha rm on ijne  
współżycie trzech narodów zaczę
ło  się psuć. Najgorzej czuli się 
w  tym  zespole Wallonowie,. w y 
chowani na ku ltu rze  francuskie j, 
używ ający jęzj^ka francuskiego, 
jako swego ojczystego. Z  pozosta
ły m i dwoma narodam i, należący
m i do szczepu germańskiego, nié 
łączyło ich nic, poza w iązią czy
sto m ateria lną. Duchowo nie b y li 
zw iązani zupełnie z Holendram i, 
a bardzo m ało  z Flam andam i, 
wśród k tó rych  jeszcze z czasów 
przynależności do F ra n c ji k u ltu 
ra  francuska m ia ła  wprawdzie 
w ie lu  m iłośn ików . Zresztą znacz
na część F lam andów pozostała w  
granicach nowej F ranc ji. L ille , 
St. Omer, Hazebrouck, D u n k ie r
ka — to przecież b y ły  stare m ia 
sta flam andzkie.

M im o łagodności charakteru, 
ja k im  odznaczały się wszystkie 
trzy narody, nie dało się w  N i
derlandach utrzym ać-tego harm or 
n ijnego i  zgodnego współżycia, w  
ja k im  żyją narody Szwajcarii. 
Z iem ie nad Skaldą, Mozą i  do l
nym  Renem zbyt często b y ły  ja b ł 
kiem  niezgody m iędzy dawnym i 
dynastiam i. Z b y t w ie lu  jest na 
tych ziem iach pobojow isk. W al- 
lonow ie i F lam andow ie targani 
b y li przez wo jow niczych dynàs-

0 ochronę polskiej sztuki ludowej
Delegaci Śląska na konferencji w Zakopanem

K a to w ice , (fn) Z inicjatywy 
Cemtirakiegro Instytutu K u ltu  
•ry w Warszawie, od-była sio w 
dniach od 5 tło 9 bm. w Zakopa 
¡nem konferencja, »»święcona 
¡zagadnieniom ku ltu ry  ludo
wej. Przybyli na. nią w ybit
niejsi; znawcy tych zagadnień 
zarówno historycy sztuki, etno 
grafowie i działacze na połu 
ludowego przemysłu artystyez 
¡nego. jak i kierownicy facho
wych resortów zainteresowa
nych Ministerstw oraz, liczna 
grupa urzędników M in ister
stwa i wojewódzkich wydzia
łów K u ltu ry  i Sztuki- Woje- 
w ó dz t w o Śląsko-D a b,r o w s k je
było na Zjeźdzfe r©prezentówa 
ne, przez: delegata Instytutu 
Śląskiego, p. Marie Suhoczo- 
wą, dyrektora Muzeum M ie j
skiego w Gliwicach, p. Gtady 
sza. autora prac o śląskiej sztu 
ce ludowej oraz p. Józefa L i
gęzę. przedstawiciela Woj. Ra 
dy K u ltu ry  i Woj; Wydziału 
K u ltu ry  i  Sztuki. Deiegac; 
Śląscy przywieźli ze sobą ma
teriały. obrazujące^ stan ośrod 
ków sztuki ludowej. Wysunęli 
oni saexe* postulatów, dotyczą

cych. tego zagadnienia, zwlasz 
czsi na terenach Ziem Odzy
skanych.

Pierwsze dni konferencji by 
ły  poświęcone zagadnieniom 
ogólnym, wśród których wy
różnić należy prelekcje infor
macyjne znanych badaczy .sztu 
ki. ludowej: dyr. Piwockiego. 
prof. Frankowskiego. dyr. 
Ciołka, prof. Dal bora. dyr._ Se 
weryna i i®.' Najistotniejszą 
częścią konferencji były dysku 
sie. w których na tle^ogólnych 
rozważań ; zagadnień, naruszę 
nych przez prelegentów, prze
bijała głęboka troska o dalsze 
losy polskiej sztuk; ludowej, 
chluby naszej kultury. Szereg 
dezyderatów w sprawie zabez
pieczenia rozwoju - żywych : 
ochrony zanikających ośrod
ków tej gałęzi ku ltu ry  wysu
nięto na Zjeździe.

W ynik i konferencji, pierw
szej tego rodzaju po wojnie, 
będą przedstawione czynnikom 
of ic j  aln y m, odpowie dzłalnym
w znacznym stopniu za przy
szły rozwój tego cennego do
robku naszego ludu.

tó w w ró ż n e  strony i przyzwycza
i l i  się być przedm iotem  targów  
M iędzynarodowych.

W allonow ie posiadają n a jw ię 
cej tem peram entu. T o . on i w yw o 
ła li rew o luc ję  i  w  1831 roku  uzys 
k a li niepodległość. A le  w raz  z 
n im i oderw ali się. od H o land ii 
Flam andowie, m im o germ ańskie
go pochodzenia, losam i bardziej 
w c ią g u  dzie jów  zw iązani z W al- 
lonarni, aniżeli z Ho lendram i. A le  
b y li w  mniejszości. W allonow ie 
m a jo ryzow a li ich, choć trak tow a 
l i  po bratersku, ja k  młodszego i  
głupszego brata. Przez la ta  cale 
F lam andowie upom ina li się u 
W ąllonów  o autonomię, o rów no
upraw nien ie  obu języków, o w ła 
sny un iw ersytet. Bezskutecznie'.

Gdy w  roku  1914 N iem cy za ję li 
Belgię, zaczęli budzić flam andz
k i ruch separatystyczny. W m a
w ia li we Flamandów,- że śą prze
cież odrębnym  narodem, zgoła 
innego pochodzenia, an iże li .Wal
lonowie, że autonom ia to nic, bo 
przecież mogą posiadać własne 
państwo. Część m łodzieży f la 
m andzkiej uległa kuszeniu i o to
czona została przez N iem ców tros 
k liw ą  opieką. A le  g łów ny trzon 
narodu oparł się. W ierzy ł, że uda 
mu się nakłon ić starszego bra ta

do spraw iedliwego trak tow an ia . 
B y ły  po w o jn ie  p róby szukania 
zhmśty na grupce seperstystów 
flam andzkich, ale skończyło się 
na groźbach. N iem al ca ły naród 
flam andzk i stanął po stron ie  zbłą 
kanych, a w inę  rz u c ił na opor
nych W ąllonów . A  głos ten b y ł 
tak  powszechny, że w  końcu W al 

Jonow ie ustąp ili, m arnotraw nych 
synów w ypuśc ili z więzień, co 
w ięcej, zgodzili się na rów no
upraw nien ie  obu .języków, a w r»  
szćie i  na założenie w  G andaw ie 
osobnego un iw e rsy te tu  flam andz 
kiego. Ten ostatn i sukces pozwo
l i ł  F lam andom  na usam odzie ln i* 
nie się ku ltu ra ln e . I  o ile  ju ż  
przed tym  F lam andow ie b ra li 
żyw y udzia ł w  życiu państwo
wym , to pow o li sami zaczęli m a- 
joryzować W ąllonów, co by ło  
zresztą na tu ra lnym  następstwem 
przem ian biologicznych. W a llo - 
now ie śladem Francuzów zaczęli 
wym ierać, F lam andow ie w y k a 
zyw a li nadal znaczny przyrost 
na tu ra lny.

I  oto ka rta  się odw róciła . Dziś 
W allonow ie dopom inają się o 
swe odrębne praw a w  k ra ju , w 
k tó rym  niegdyś tych p raw  F la 
mandom  odm aw ia li# (S A P .)

Leon Huczyński

Ten las tworzą stemple wzmacniające «tropy kopalni.
Archiwum fot. „Dziennika Zachodnie**“ .
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Nowe ksigżki
„Księżnie»—Atlas“ we Wrocławiu 

1 Warszawie wdała  ostatnio nową 
serię podręczników szkolnych oraz 
pracę z Biblioteki Pedagogiczno- 
Dydak tycznej. Oto wykaz nowych 
wydawnictw Książnicy Atlas.

Stanisław Malec i  W. Werner „F i
zyko“  dla I I  klasy gimnazjalnej 
(dawniej III) wydanie 3. Stron 193.

S. Czerny et F. Jugman „Bon 
Sourire et en awan". Druga książ
ka francuska dla 9 klasy szkoły pod 
stawowej. Str. 156.

Jan Ćieśliński et F. Leon Koź
miński „La France au Travail". Wy 
danie III. Str. 227.

Stefan Baley „Psychologia wy
chowawcza w zarysie". Wydanie 11 
niezmienione. Numer 16 z cyklu 
Biblioteki Pedagogiczno-Dydaktycz 
nej. Str. 687.

*
Rudo! i  Wacek —  „W polskich 

kniejach“  — Opole Î947. Wy
dawnictwo Diecezjalne Sw. 
Krzyża. Stron 127.

Tadeusz Kwaśniewski — „Pięć 
minut przed dwunastą“ . Po
wieść sensaeyjno-szpiegowska. 
Okładka Stanisława Fraąjąka. 
Akademicka Księgarnia Wyda
wnicza Łódź. Str. 239.

Adam Rapacki — „M y sami w 
uowej gospodarce“ . Nakładem 
Społem, Str. 47.

„Odbudowa gospodarcza i społe
czna świata“ . — Sprawozdanie 
Dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy, przedłożone w 29 
sesji Międzynarodowej Konfe
deracji Pracy- Montreal. Paź
dziernik — Listopad 1946. Skład 
Główny Spółdzielnia Wydaw
nicza „Wiedza“  Warszawa, ul. 
Lwowska 5.

Roman Horoszkiewicz — „Z prze
szłości Opola“ . Opole 1947. Z 
cyklu Wydawnictw Tow. Przy
jaciół Nauki i Sztuki w  Opolu. 
Nakład Księgarni Diecezjalnej. 

JProces ludobójcy Amona Leopol
da Goetha przed najwyższym 
„Trybunałem Narodowym“ . Wy 
dawnictwo Centralnej Żydow
skiej Komisji Historycznej w 
Polsce. Nr 35. Stron 516.

»Akta stanu cywilnego“ . Dekret 
1 przepisy związkowe. Zabrze 
1947. Nakładem Prawniczej Spó! 
dzielni Nakładowej N r 5 Biblio 
teki Ustaw.

Sptżyck misiu wywołuje szczap teaie
«fr*.

Powszechnie panuje mylne prze
konanie, że spożywanie słodyczy, a 
szczególnie miodu przyczynia się do 
tycia. W istocie jednak właśnie miód 
powoduje szybki a jednak łagodny 
spadek wagi, przy czym pacjent 
przeprowadzający kurację miodo
wą nie musi chodzić głodny I zde
nerwowany.

Już starożytni Rzymianie znali 
odżywcze i lecznicze znaczenie mio
du pszczelnego i od nich też pocho
dzi przysłowie: „ciało namaszczam 
oliwą, wnętrzności opłukuję mio
dem“ . Przez długie lata stosowano 
miód przy leczeniu chorób serco
wych, nerkowych i kiszkowych. Do
bre wyniki daje również spożywa
nie miodu przy chorobach płucnych.

Młody węgierski lekarz dr Emo 
Merey, zupełnie przypadkowo prze
konał się o wpływie spożycia mio
du na utratę wagi.

Jedna z jego pacjentek znajdowa
ła się na ścisłej diecie, skutkiem 
czego' znacznie schudła. Jednocze
śnie jednak jej- podniecenie nerwo
we i wyczerpanie wzrosło w takim

stopniu, iż o żadnej pracy nie mo
gło być mowy. Została przywiezio
na do szpitala. Tam na wstępie da
no jej filiżankę miodu, który jak 
wiadomo działa odżywczo. Stan pa
cjentki był tak zły, iż można jej 
było dawać tylko substancje słod
kie. Gdyby wypadek ten zdarzył się 
w normalnych czasach, niewątpli
wie zastrzykiwano by jej cukier 
gronowy. Ponieważ szpital nie miał 
w zapasie cukru gronowego, uczy
niono eksperyment z miodem. Dr 
Mfcrey cieszył się z postępów kura
cji lecz obawiał się iż pacjentka 
znów utyje. Ponieważ jednak serce 
chorej było bardzo słabe, lekarz nie 
licząc się ze skutkami kosmetycz
nymi, w dalszym ciągu stosował le
czenie miodem. Po trzech tygo
dniach przebywania w szpitalu, stan 
pacjentki tak dalece się polepszył, 
Że mogła ona zacząć pracować. 
Przed wyjściem ze szpitala została 
zważona i okazało się, że pomimo 
codziennie wypijanej filiżanki mio
du, waga chorej nie zwiększyła się 
nawet o gram.

W ten sposób dr Merey odkrył 
sposób leczenia otyłości przez sto
sowanie miodu. Po miesięcznej ku
racji stwierdził u kobiet przecięt
ny spadek wagi w wysokości 14 kg., 
u mężczyzn 11 kg., a u dzieci 4,8 kg. 
Naturalnie, aby stracić kilka kilo
gramów, nie można przy spożyciu 
1 do 2 filiżanek miodu, przyjmować 
takich samych ilości pożywienia jak 
zwykle.

Kuracja miodowa musi być prze
prowadzona systematycznie i fa
chowo i związana z odpowiednią 
ilością godzin snu. Ludzie sądzą, że 
długi sen wpływa na otyłość. Tak 
jednak nie jest, sen bowiem pomaga 
do utraty wagi. Podczas snu pewne 
węglowodany ulegają szybkiemu 
spalaniu. Z drugiej zaś strony zdro
wy sen daje ludziom uczucie zado
wolenia i  wypoczęcia oraz równo
wagi duchowej, tak że skutki spa
lania węglowodanów zostają zami
łowane.

Przy kuracji Odtłuszczającej wcze
sne wstawanie musi być wyelimino
wane, ponieważ pomiędzy 6 a 9 u-

Rok poszukiwań za naftą
R ezu łta tg  na P o d ka rp a c iu  i K u ja w a ch

H o /otwąg 23 -tąg
numer barumego
C Z A S O P I S M A

„ M a  i Życie 
Praktyczne“

przynosi:

l e t n i e
z M mii i płótna

porady Ha czasie 
dla praeaiąeysh urny siewa
1 miele, miele innurjn zagadnień 
ze mśzgstkich tSfedzfn życia.

___- __________ ML

M|nął pierwszy rok działalno
ści „PoSzulwwań naftowych“ . Żrę 
by tej instytucji powstały w  dru
giej połowie 1945 r., zaś po prze
prowadzeniu prac organizacyj
nych z dniem 1 stocznia 19415 r. 
rozpoczęły swą działalność „Po
szukiwania naftowe“ z siedzibą 
w  Krakowie.. ,

Myślą przewodnią inicjatorów 
było sięgnąć w rejony geologicz
ne Polski dotychczas nieznane 
pod względem ropnonośnym czy 
gazonośnym, nie zaniedbując 
przy tym rejonów mniej lub wię
cej już znanych.

Wszelkie prace, traktowane ja
ko inwestycyjne, byłv opłacane 
przez Ministerstwo Przemysłu.

W poszukiwaniach naftowych 
zorganizowano cztery oddziały: 
Geologiczny, Geofizyczny, Wiert
niczy i  Administracyjny.

Wiercenia poszukiwawcze były 
prowadzone w Karpatach, na 
Przedgórza i  na Kujawach.

W Karpatach zainteresowano 
się rejonami zachodnimi. Już w 
r. 1945 rozpoczęto głębokie wier
cenia w  Klęczanach na zachód 
od starej kopalni, celem zbadania 
głębszych warstw kredowych na 
roponośność. Wiercenia w  teku.

W Radziechowym na południe 
od Żywca, założono wiercenia, by 
stwierdzić strukturę geologiczną 
i  ewentualną roponeśność niezna
nych zupełnie wąsstw. W roku 
1946 odwiercono 8*2 m, na prze
widzianych 1.500 m. Inne zagad
nienie było do rozwiązania w 
Rychwałdzie na wschód od Żyw
ca. Przeprowadzano tam wierce
nie w  ciągu 5 miesięcy za gazem 
na wąskim siadło, fctóre omzJdo 
się jednak jadowym, nie neząc 
drobnych śladów.

W Dębowcu —- na zachód od 
Skoczowa na Śląsku Cieszyńskim, 
założono wiercenie za gazem, któ 
re zostało uwieńczone wysoce po
myślnym wynikiem. Płytko — 
bo już w 396 m — nawiercono 
gaz.

Oprócz wymienionych wierceń 
w Karpatach, Wiercono jeszcze w 
sąsiedztwie, wzgl. w  obrębie sta
rych pól naftowych w środko
wych Karpatach.

W Foluszu —- na wschód od 
Gorlic, wykonano wiercenie za ro 
pą na jednostce nieznanej pod 
względem geologicznym i ropo- 
nosnym. Do wiercenia zachęciły 
powierzchniowe ślady ropy. Z 
z biegiem wiercenia natrafiono na 
ślady lub bardzo słabe złoża 
ropne. Z końcem ub. r. odwier
cono 759 m. W drugim sąsiednim 
otworze odwiercono 307 m. Oby
dwa otwory wiercono dalej.

W Iwonicza — wsj (Wiktor I) 
rozpoczęto wiercenia do gł. 1.200 
— 1.500 rn na starym polu

Na Przedgórzu Karpackim pro
wadzono kilka wierceń za gazem 
i zarazem dla zbadania sytuacji 
geologicznej.

W Wojsławiu — założono wier
cenie jeszcze w  r. 1945, gdzie do 
końca ub. r. odwiercono 772 m.

Dwa płytsze wiercenia w Wał
kach de 700 m mają zadanie zba
dać strukturę geologiczną. Wier
cenia powyższe prowadzono sy
stemem obrotowym.

Płytkie (do 500 m) wiercenia w 
Siedlcu założono w celu zbadania 
tej okolicy na gazonośność (wier
cenia udarowe).

Odrębny problem stanowi ele
ment geologiczny na Kujawach, 
na którym usytuowano pierwszy

płytki (do 500 m) otwór w  Kło- 
dowie.

Wiercenia poszukiwawcze za. 
taczają coraz szersze kręgi- Ba
dania geologiczne i  geofizyczne 
są jednak w chwili obecnej ko 
niecznością, a przeprowadzane 
wiercenia w rezultacie przyspo
rzą Państwu własnych produk
tów naftowych w takiej ilości, 
która pokryje wewnętrzne zapo
trzebowanie i  uniezależni nas w  
tym względzie od zagranicy. (Kn)

czucie głodu jest najsilniejsze 1 na
leży go uniknąć. Natomiast wska
zane jest wieczorem dłużej praco
wać i dopiero po północy kłaść się 
do łóżka.

Wieczorem większość ludzi nie 
odczuwa głodu i dlatego ich zdol
ność do pracy się zwiększa. Pod
czas kuracji konieczne jest spanie 
przez 12—13 ogdzin na dobę, przy 
czym sen może być rozdzielany na 
cały dzień.

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, prze 
strzeganie tej ilości godzin snu 
daje jedynie wówczas dobre skut
ki, gdy idzie ono w parze z kura
cją miedową. Kuracja ta polega na 
tym, że w ciągu miesiąca pacjent 
winien spożywać codziennie 300 gr 
miodu i 100 gr mięsa. Przy tym nie 
powinien spożywać żadnych innych 
pokarmów. Dieta ta jest w stanie 
wywołać znaczny ubytek wagi, przy 
jednoczesnym podtrzymaniu wszyst 
kich fizycznych i duchowych sił. 
Miód pszczelny bowiem zastępuje 
wszystkie potrzebne dla życia skład
niki. Jednocześnie zaspakaja on cał
kowicie uczucie głodu. Wielkie zna
czenie dla kuracji posiada fakt, że 
podczas 30 dni, podawany jest stale 
ten sam pokarm, co w rezultacie 
powoduje przyzwyczajanie się or
ganizmu i w  następstwie coraz 
szybsze spalanie pokarmu.

Kurację miodową dr Merey zasto
sował w szeregu całkowicie bez- 
nadżiejnych wypadków odtłuszcze
nia i  dała ona bardzo dobre wy
niki.

•Osobom skłonnym do tycia można 
zalecić, co najmniej raz w tygod
niu, Wprowadzenie „dnia miodowe
go“ . W ten sposób zapobiegną one 
tyciti, nie tracąc nic ze swej ener
gii.

(Copyright by Telepress)

Słuchamy radia
' OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSK. RADIA Z UWZGLĘD' 
NIENIEM AUDYCJI LOKALNYCH 

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

Czwartek, dnia 15 bm.
6.55 sygn. i zapow. poranna staefi- 

7.00 sygn. i  aud. „Na dzień dobry 
7.02 muz. 8.00 dzień. por. 8.20 proB*- 
na dzień bież. 8.25 konc. reki. &■ 
pog. Polsk. Rodź. Rad. 9.00 nabo
żeństwo. 10.00 aud. reg. 10.45 kont- 
życzeń. 11.57 sygn. i  hejn. z Kf® 
12.05 por. symf. 13.40 aud. dla świ* 
tlić wiejsk. 14.25 „Dzieje najno& 
sze". 14.35 chwila Biura StudiW 
14.40 Teatr Wyobraźni 15.20 kont- 
Polsk. Muz. Lud. 16.00 aud. sł0^*J 
dla dzieci. 16.20 konc. życzeń. U- 
„Podwieczorek przy mikrofon}1 1 
18.15 „10 min. poezji“  18.25 aw. 
wojsk. 18.55 z życia kult. 19.05 ®u 
rozrywk. — skecz. 19.30 rezerwa 
ogólna. 19.40 aktualności dźwK• 
19.57 hejn. z wieży Mariackiej. 20-  ̂
dzień, wlecz. 20.20 „Muz. pod. i”1** 
ninowy dla Zosi". 21.00 „Z szero • 
świata" — rozm. z pisarz, czechol

rn®

S z u k a m i j  n e w y c h  t a l e n t ó w

Konkurs śpiewaczy m Łodzi
Łódź. Delegatura „Czytelni

ka“  w Łodzj zorganizowała o-, 
ptatnio .,Konkurs Młodych 
Głosów“ , do którego stanęli a- 
.roatorzy-śpiewiacy z« wszy-st 
kich częścj kraju.

Do ju ry  konkursu weszli naj 
znakomitsi znawcy szWki wo
kalnej, profesorowie Konser
watorium Łódzkiego, z prof. 
Comte-Wilgocką i  Brzezin 
skim na czele. Przy ocenie Twą 
no pod uwagę piękno głosu i  
zdolności, elim inując stopień 
umiejętności śpiewnej. Kon
kurs przeznaczony był raczej 
dla tych, którzy się śpiewu 
nie uczyli i nie mieli sposobno 
śc; przekonać się o swych mo. 
żliwoiśeiaćh.

Sąd konkursowy nie/m iał Łat
wago zadania, gdyż śpiewacy 
o pewnej już szkole mimo woli 
sugerowali swą przewagą nad 
tymi. którzy żadnej szkoły je
szcze nie przeszli. Zdarzało si<e

Z sali kiaeeittwtj w Kafowieaels

»REQUIEM« Mozarta
w Rudzie Śląskiej

Chór kościelny im. św. Ceeyli1 
w Rudzie Śląskiej, wykonał w 
ubiegłą niedzielę wielkie dzieło 
wokalne, sławne, „Reąuietn“  Mo
zarta. Był to bardzo poważny 
wyczyn artystyczny, w  którym 
obok wymienionego chóru, pod 
dyr. Bogdana Sierondą, wzięta 
udział oikiestra symfoniczna kop. 
Walenty-Wawel, przygotowana 
przez A, Kozieła, oraz soliści lo
kalni; p. Zyma&owa — sopran, 
H. Holtkamp — alt, J. Katin — 
tenor i inż. Latoska — bas, 
poza tym teksty recytowała D, 
Jędrzej czakówna. a prelekcją 
wygłosił A. Dygacz.

Oceniając możliwości licznego, 
bo 70-óo osobowego chóru, pod
kreślić należy jego karność, spo
kój płynący ze świadomości do
brego opanowania tekstu mu
zycznego. czystość intonacji i  o- 
gólnie ładne brzem!enie głosów, 
Krótk i okres pracy z nowym dy
rygentem i  krótk i stosunkowo, 
bo zaledwie 4 miesięczny okres 
przygotowania tak w felkiego dzie 
ła — daje jedpak obraz poważ
nych osiągnięć.

Walory orkiestry symfonicz-

nej kop. Walenty-Wawel, składa
jącej się z 28 instrumentalistów, 
w większości dobrych i  rutyno
wanych muzyków — amatorów, 
znanej zresztą dziś już szeroko 
z wyników (o własnych siłach!) 
na niedawno pdbytych konkur
sach — wojewódzkim w Katowi
cach i  ogólnopolskim w  Warsza
wie, — oceniać należy zupełnie 
poważną miarą..

Efekt wspólnego wysiłku nie 
był może olśniewający, ale nie 
był także z pewnością mały. Dzie
ło Mozarta robiło wielkie wra
żenie. widoczne na poważnych i 
skupianych, a często głęboko 
wzruszonych twarzach, słucha
czy.

Zarziut jak i możnaby postawić 
całości wykonania, a w  pierw
szym rzędzie dyrygentowi. B. 
Sieroniow1. to często w takich 
okolicznościach dający się stwier 
dzić brak dostatecznej u dyry
gentów chóratoyoh rutyny w o- 
panowaniu i zespoleniu chóru i 
zespoleniu chóru i  orkiestry. 
Poza tym 12 wielkich części, 
„Requiem“  (Requiem, Dies irae, 
Tulpa mirum, Rex tremende. Re-

cordare. Confutáis, Lacrimosa, 
Domíne Jesu, Rostáis Sane tus, 
Beneétertus i  Agnus Dai) utrzy
mane były dobrze w charakterze 
i  stylu mozartowśfciej muzyki 
kościelnej.

Soliści, mimo banko niewiel
kiej ilości prób wspólnych, utrzy 
mali się w  swoich part'*ach zu
pełnie pewnie, a w  ensemtolach 
zgodnie, bez potknięć lub nie
wczesnych wypadów.

Słowo wstępne o twórczości 
Mozarta było poza, rażącym dziś 
jeszcze ucho Polaka cytowaniem 
„Wielkiego Goethego“ , celowe i 
pożyteczne.

Recital fortepianowy 
Sztompki

W środę 7 bm. wystąpił w sali 
Filharmonii, już po raz drugi w 
tym sezonie, ciesząc się za każ
dym razem wyjątkowo dużą frek 
wencją, znakomity pianista, Hen
ryk Sztompka, znany dotychczas 
słuchaczom Katowic jako świetny 
interpretator dzieł Chopina.

Występ środowy przyniósł no
wy, lecz w  dużej części także ro
mantyczny, lub bliski romantyz
mowi program, z Sonatą d-moll 
©p. 31 Beethovena, „Karnawa
łem“ Schumanna, utworami De- 
bussyego i  Ravela, „Szechereza- 
dą“  z cyklu „Maski“ i dwoma 
mazurkami Szymanowskiego, o- 
raz w zakończeniu dwa mazurki,

Scherzo cis-moll i  bisy — Cho
pina.

Wielki ten i trudny program 
wykonany był przez artystę z wła 
ściwą mu wielką kulturą mu
zyczną i  perfekcją techniczną, 
nienajwyższą jedynie w  technice 
pedalizowania, zwłaszcza w De- 
bussym, który stracił przez to 
nieco na przejrzystości i  jasności, 
tak charakterystycznej dla jego 
dzieł fortepianowych.

Zachwycającymi punktami pro 
gramu w wykonaniu znakomitego 
wirtuoza były: mistrzowsko za
grany, kalejdoskopowy pod wzglę
dem technicznym i muzycznym 
„Karnawał“ Schumana, . z ner
wem i temperamentem połu
dniowca wykonany „Aldorada del 
gracioso“ Ravela, „Szecherezada“ 
Szymanowskiego *z podziwu go
dną precyzją skomplikowanej, 
iście wschodniej rytm iki, bogac
twem niezwykłych barw dźwię
kowych i  plastycznie przepro
wadzonym programem artystycz
nym tej śmiałej, w  realistycznym 
ujęciu kompozycji, oraz prze
śliczne, o śpiewnym brzmieniu, 
szlachetne w lin ii i frazie ma
zurki, Scherzo i  na bis nocturn, 
jeszcze jeden mazurek i walc 
Chopina.

Koncert Sztompki, oczekiwa
ny z zainteresowaniem przez 
bywalców sal koncertowych w y
kazał, że znakomity chopinista 
dobrze się czuje także i  w  Beet- 
hovenie, oraz jest pierwszorzęd
nym wykonawcą nowej literatury 
fortepianowej.

M. Józef Michałowski 
’___________ /

też. że przystępujący do kon
kursu po prostu nie chcie j 
się przyznać, że się uczyli, 
choć w niektórych wypadkach 
nie ulegało to najmniejszej 
wątpliwość:.

Pierwszą nagrodę otrzymała 
Zofia Ku kier-Dąbrowsk a z
Gliwic, obdarzona dźwięcznym, 
lirycznym sopranem, o tzaoięeiu 
Koloraturowym. Druga uzy
skał baryton Bernard Ładysz 
z Łodzi. Trzecią przyznano Lu 
cynie Reich er t z Łodzi, za pe
łen barwy, o dużych możliwo
ściach, Sopran liryczny. Czwar
tą tenor dramatyczny. Tadeusz 
Swiechowicz z Bytomia, piątą 

baryton Michał Marchut, 
szóstą — sopran koloraturowy 

Genowefa Toczyńska z By
tomia, siódmą — Zofia Uszpa- 
lewicz z Warszawy, ósmą — 
6 osób otrzymało wyróżnienie, 
pozostali pamiątki w formie 
książek.

Wśród nagród była pięknie 
wydana partyturą „Strasznego 
Dworu“  ora® miśnieńska figa 
ra z porcelany — dar Zarządu 
Miasta Łodzi. Poza tym. cenne 
nagrody „Czytelnika“ , bezpłat 
no wyjazdy wypoczynkowe, na 
grody pieniężne i szereg ksią
żek.

21.10 Mendelsohn-Bartholdy . 
c-moll op. 66. 21.35 „U  nasz!/^
przyjaciół". 22.05 Wiad. sport. 22- 
muz. tan. S3.00 ostat. wiad. dzi 
rad. 23.15 progr. na jutro. 23.23 n* 
tan. z płyt. 23.55 ostat. wiad. dzi 
rad. 24.00 zakończ, progr. og^n 
polskiego z Warszawy.

JUŻ UKAZAŁA S IE  
P IE R W S Z A  PO W O J N IC  "

p o l i t y c z n a  
M A P A  E U  R O P *

w opracowaniu
Or W O J C IE C H A  WALCZAKA

Jest to mapa, opracowana po K°nIe’ 
rencjl paryski«], dająca obrai ®tec 
nej sytuacji politycznej i komunikatu 
nej na terenie Europy. Mapa w yk"* 
Jest w 7 kolorach, a cena wyno*

tylko złotych 2 8 0 » "
Wydawnictwo „PRZEŁOM“  —  KR**ńW 

główny: KSIĘGARNIA „NAUK*Skład
I WIEDZA" w Krakowie, ul .Kolberg« w
Do nahycla we wszystkich ksiągsmied1'

— ------ . . --------------- - 4

Opera czeska przyjeżdża 
na Śląsk

Katowice (PAP). UkonsW^. 
wany niedawno Wojewódzki 
mitet Towarzystwa P rzy j^ . 
Polsko-Czechosłowackiej ,w ¡0d* 
towicach rozwija już oz/z!ite- 
działalność. Staraniem K° 
tu w najbliższych dniach -gii* 
być do Katowic Opera C gJt, 
która odwiedzi również ¿j« 
Opera Śląska natomiast wyJ 
w terminie późniejszym “ ° 
chosłowacji.

Na okresp letni jest Plsn° (p
wyjazd polskich pracownik 
zycznyęh i  umysłowych na '  „¡j- 
sy do czeskich miejscowości ^  
matycznych. W polskich u*j0pf 
wiskach spędzą natomiast 
goście z Czechosłowacji. 1 
wiska obu państw będą ^  „icoi* 
mierze- udostępnione cZ* jficó' 
Towarzystw7 Przyjaźni f  
Czeskiej i  Czesko-Polskich

ŚRODKI DLA OCHRONY ROŚLIN 
Rok rocznie nasze sady, ogrody i pola ponoszą wielo®11’ jy  ,ł 

straty na skutek zbyt małego zrozumienia konieczności '.^yh *! 
f szkodnikami. Mszyca wełnista i liściowa, tarczówka, „  tw 

oto najgroźniejsze ze szkodników, których zalążki 
zniszczone na wiosnę. Wystarczy użyć wr tym wypadku k 
sadowniczej.

Stale na składzie posiadamy odpowiednie zapasy tej fo'*( 
oddajemy ją po cenach konkurencyjnych. Ponadto posiaaan .^¡^0 
niej inne doskonałe wypróbowane i niezawodne środki rŁjpik®L 
do zwalczania szkodników zarówno w' polu (przeciwko szk 
na warzywach), jak również do tępienia różnego rodzaj „  rw 
(w szklarniach). Poza tym dysponujemy środkami nowyi™ ń 
Agran, który można stosować z powodzeniem w walce ze 
kiem . wołkiem zbożowym. . "

Szkodnik ten jest szczególnie niebezpieczny i nie zwal • 
narażamy się na kolosalne straty. .

Posiadamy nadto niestety tak często w °ffrodnictWe 
wane różne „zaprawy“  czyli środki zaprawy nasion, w >ół> 
które mają za zadanie chronić przed przenoszeniem eh® 
nasiona. . „

Poczynione doświadczenia wykazały jasno, że nasi*»' 
wionę bajcą) bajcowane znacznie szybciej i lepiej wschód* 
zaś rośliny stają się odporniejsze i zdrowsze, *»>* v

Musimy wypowiedzieć zdecydowaną walkę wszysti arCe 
nikom, aby w ten sposób przysporzyć dochodów gospod va0i, 
dowej. DO walki tej muszą przystąpić wszyscy zainteres .
siadacze ogródków, szklarni, sadów czy też działek. Tyla 
wystąpienie i systematyczne zwalczanie szkodników 0 y
rezultaty; , . „,,ato

Zwracajcie się z zapotrzebowaniem swoim do p«s 
twonych składów „SPOŁEM“  Referatu Ochrony Roślm w 
NIOACH — ul. Oświęcimska nr 9 • _

[
B s m b rd s d ! Rai@ ty iłfl n a f -  Dramat o nim pióra R, Brandstaettera oraz rozprawę informacyjną

Większych malarzy świata. T. Bebrewolsfeiegs przynosi kwi«Iii®w| zesijS nissląeznlka 2224
T  w & r c Æ O S C
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Morderca dwóch żołnierzy
skazany w Chorzowie na karę śmierci

Chosi6W (ji.) Wojskowy Sąd 
‘ ^ jo n o w y  w  K atow icach rozpat- 

w  środę na sesji w y jazdo
w i  w  Chorzowie sprawę doraż- 

23-letniego P aw ła  Pasternac- 
®ego z Chorzowa, oskarżonego o 
«m ordow an ie  dwóch żołn ierzy 
j7 °-lska Polskiego, dokonanie k i l -  

napadów rab u iikow ych  z bro- 
W  w  ręku  i  us iłow anie szantażu 
Pt2y pomocy lis tó w  anonim owych. 
Rozprawa, k tó ra  odbyła się w  sa- 
h  Domu H u tn ika , w zbudziła  n ie 
zwykłe zainteresowanie wśród 
•Pojeczeńfctwa chorzowskiego. 

Oskarżony w  14 ro ku  życia b y ł 
Niemczech na robotach ro lnych. 

*^a3ąc la t  17 został zaciągnięty do 
y ° is k a  niem ieckiego, z którego 

“ «B ł, a po zakończeniu działań 
wojennych przeży ł 7 miesięcy w  
nclersowskim obozie w o jskow ym . 

I f a7  'w rócił do P o lsk i przez czas 
*’° tk i pracow ał w  hucie w  Cho- 

_/.owie a następnie wałęsał się w  
Kolicy. w  m arcu br. zaprzyjaź- 

►pf z A n to n im  Niemcem i  Jó- 
®tem M arkow sk im , żołn ierzam i 

miejsc. ̂  k tó rzy  p e łn ili straż na 
tfze ln icy  p rzy szosie Chorzów— 
atpwice. Po pewnym  czasie os- 

amZOny P°w z ią ł m yśl zgładzenia 
™ych p rzy jac ió ł w  celu zdobycia 

jO n i.  Zastając na straży ty lk o  
1 łukowskiego, uderzeniam i że- 
Wt Jt?1 złomem w  g łow ę ubez- 
j e|® okił go i  następnie w ys trza - 
^  m ze zrabowanego ka ra b inu  za. 
j 11 żołnierza. Przybywającego po 
rip  C . godzinach do służby d ru - 
*  ego żołnierza, A ntoniego Niemca 

. i 0r ?5r^ a,rz  dopuścił do siebie na 
k k rokó w  i  w ystrza łem  z kara-1° kroków
gjfm zwalił go z nóg. Do dającego 
.labę oznaki życia morderca strzeli]zah•leszcze dwukrotnie, po czym 

ora} mu au-t0Tnat z nabojami i
wCi munduru.

. "  następnych dniach Pasternac 

.g d°k°nał w Chorzowie aż 6 na- 
boíl ’ rabując przechodniom 

. groźbą użycia broni gotówkę, 
Z(isci garderoby i  inne przedmio

, .Zwiedzajmy „Wjwtawę Książ- 
' • Otwarta do 15 bm. od godz. 

\ y  do i-8 w  Instytucie Śląskim, 
“■'Katowice, ul. Warszawska 37.

ty. Pewnego dnia natknął się na 
patrol m ilicyjny, zdołał jednak 
zbiec.

A k t oskarżenia zarzuca ponad
to oskarżonemu wysłanie listów, 
do 5-ciu mieszkańców Chorzowa. 
W listach żądał złożenia w  okre
ślonych miejscach po 10 tysięcy 
zł na cele.... społeczne. Listy za- 
opatrzył podpisem „Banda“  i  ry 
sunkiem trupiej czaszki. Pienię
dzy szantażysta jednak nie podej
mował w  obawie, że mógłby się 
zdradzić.

Na rozprawie oskarżony przy
znał się do popełnienia wszystkich 
zarzuconych mu zbrodni. Pytany 
o motywy, oświadczył, że działał 
pod wpływem tajemniczej 4-oso- 
bowej szajki, która zmuszała go 
do zbrodni groźbami zabicia go

wraz-z narzeczoną. Na pytanie, 
dlaczego dobił zranionych żołnie
rzy, zbrodniarz oświadczył, iż u- 
czynił to z litości, nie mogąc słu
chać ich jęków. Przewód sądowy 
wykazał jednak, że powoływanie 
się na tajemniczych osobników 
jest wymysłem oskarżonego. Ża
den ze świadków nigdy nie zau
ważył, by oskarżony działał z in
nymi zbrodniarzami. Jak zeznała 
jego narzeczona, .nigdy też nie 
zdradzał »n zdenerwowania W 
życiu prywatnym.

Pasternacki został ujęty w 
swymi mieszkaniu dzięki temu, że 
jeden z żołnierzy, który bywał ró 
wnież w  Strzelnicy, po śmierci 
swych kolegów przypomniał so
bie przychodzącego tam cywila i 
podał jego rysopis.

ś p . J a n  Inglot
nauczyciel Publicznej Średniej Szkoły Zawodow. (męskiej) 

w Katowicach
zmarł dnia 10 maja 1947 r., przeżywszy lat 57. .

W Zmarłym tracimy cennego i  zasłużonego nauczyciela 
oraz szczerego Kolegę.

Cześć Jego pamięci! Dyrekcja szkoły
2206 z Gronem Nauczycielskim

Przejechał matkę i dwoje dzieci
Straszny wpaM w Katowieach

Katowice, (gr) We wtorek około 
godziny 16 wydarzył się na ulicy 
Kościuszki, za mostem kolejowym, 
wypadek samochodowy, w wyni
ku którego zostały ranne trzy o- 
soby: matka i dwoje dzieci.

Szofer Ludwik Adolf z Katowic, 
jadąc z nadmierną szybkością z 
pod mostu ulicą Kościuszki, usiło
wał naprzeciw kina „Rialto" w y
minąć dziewczynkę, która weszła 
na jezdnię. Po gwałtownym skrę
cie auto wpadło na chodnik, przy
gniatając matkę dziecka, Charlot
te Żabińską, która odniosła po
ważne obrażenia kręgosłupa i mie 
dnicy. Zranionych zostało również

dwoje dzieci Żabińskiej, 5-letnia 
Krystyna i  6-letni Andrzej.

Szofer został natychmiast are
sztowany.

Wypadek ten stanowi świeży 
dowód samowoli i lekkomyślności, 
naszych szoferów .którzy w  tak 
ruchliwym mieście jak Katowice, 
pozwalają sobie ną jazdę z nad- 
mierhą szybkością.. Przepisy mó
wiące o maksymalnej szybkości 
30 kilometrów w obrębie miasta 
są zbywane lekceważącym ma
chnięciem ręką. Spodziewamy się, 
iż nasze władze zastosują jak naj
ostrzejsze środki, by położyć kres 
lekkomyślnemu igraniu z życiem 
przechodniów.

Oskarżony w  ostatnim słowie

O kradzież garbnika
wartości dwu milionów zł-

Katowice (a-es). W poniedzia
łek 19 bm. odbędzie się w  Sądzie 
Okręgowym w Gliwicach rozpra-

oświadczył, że żałuje swych czy- j  wa przeciwko Alfredowi Skwar 
nów. Wybuchając płaczem, prosił, kowi i Hermanowi Migule. Wy- 
by po wyroku pozwolono mu zo- j  mienieni pełnili funkcje strażni-
hni'7.vó ipsorpyp* c*rriVt ¿ n ł n i n m r  Irt.łS b-Aur r\/'\r*łwłxrv/'h OnrCKi: Ła.’OG-baczyć jeszcze grób żołnierzy, któ 
rych zamordował.

Sąd skazał zbrodniarza ńa ka
rę śmierci, utratę praw na zaw
sze i  przepadek mienia.

ków portowych w porcie Łabę
dy w  powiecie gliwickim.,

15 marca br., gdy w  magazy
nach portowych znajdowała się 
większa partia garbnika do skó

ry, własność Centralnego Zaopa
trzenia Przemysłu Skórzanego w' 
Łodzi. Skwarek i  Migula weszli 
w  porozumienie z Karolem Koło
dziejczykiem, Karolem Miedziel- 
skim i Ryszardem Weilem i współ 
nie z n im i zabrali z magazynów 
na szkodę wspomnianej Centrali 
18 worków garbnika, wartości 
około 2 milionów złotych-

[ cu a ¡escp,

Będziemy mieli poddestatkiem Chleba
C ala z ie m ia  o m a  i i i  iiiojeiuództim e obsiana

Katowice (rl). Znajdujemy się 
w  okresie przednówka, zapoznaj
my się więc bliżej z jednym z 
podstawowych elementów gospo
darki rolnej, tzw. „akcją siewną“ . 
Z powodu znacznej różnicy po
trzeb i  zagadnień podzielono ją 
na dwie części. Pierwsza, koor
dynowana przez Zw. Samopom. 
Chł. obejmuje te tereny woje
wództwa śląsko - dąbrowskiego, 
którę. przed wojną należały do 
Polski (9 powiatów), Druga — o- 
bejmuje tereny oddzyskane na
szego województwa, a więc prze
de wszystkim Opolszczyznę (13 
powiatów). Akcją siewną zajmu
je się tam Urząd Ziemski ze spe
cjalnie w tym celu powołanym 
pełnomocnikiem.

Ponieważ na obszarze, dawniej 
należącym do Polski, nie zanoto
wano większych zmian struktu
ralnych i ludnościowych, potrze
by akcji siewnej były tu mniej
sze ód analogicznych na Ziemiach 
Odzyskanych. Na przewidzianych 
w planie do zasiania i obsadzenia 
127 tys. ha, dotychczas ukończono 
prace (wszystkie dane dotyczą 
dnia 10 maja) na 102 tys. ha. Po
zostałe pola będą wykorzystane 
na późniejsze ziemniaki i-warzy
wa.

Pomoc finansowa na tym Obsza 
rze wyniosła ponad 4 miliony zł 
przydzielonych kredytów, nato

miast gospodarze z tych powiatów 
pomocy w naturze nie otrzymali. 
Tylko dwa powiaty, lubliniecki 
i  rybnicki, skorzystały z pracy 10 
traktorów. Inne musiały urządzić 
się własnym pomysłem. Straty 
naturalne (grad, powódź, mróz) 
były tu właściwie minimalne. 
Powódź tych terenów nie naru
szyła; jedynie okolice Zawiercia 
i  Będzina ucierpiały od 15 do 20 
proc. z powodu silnych mrozów.

Ponieważ ziemia wspomnia
nych powiatów wymaga w  więk
szości stałego i intensywnego, za
silania nawozami sztucznymi, 
trzeba zwrócić uwagę na dotkli
wy brak tych nawozów, przede 
wszystkim azotowych i  fosforo
wych. Soli potasowych mamy 
pod dostatkiem, aby jednak w y
siłek orki i zasiewów dał pożą
dane rezultaty, konieczne jest 
nawożenie ziemi wspomnianymi 
preparatami.

Zwróćmy teraz uwagę na tere
ny Ziem Odzyskanych naszego 
województwa. Konstatujemy z ra 
dością, że sprawa nieużytków ro
ku ubiegłego została całkowicie 
rozwiązana. 18 tys. ha ziemi tzw. 
„bezpańskiej“ wykorzystano w 
tym roku w pełni. Jedynie drobna 
ich część pozostanie jako „czarny 
ugór“ , tzn. została zaorana i  czeka 
na zasiew jesienny. Ogółem na 
przewidzianych 296 tys. ha obsia-

S ts itz y e s rn iG  * p r a ¡ : e i f o # q (  ¡ u ±  I r  *  £ «? ±  I r  ę  
u n ia

p .t .  JAROSŁAW DĄBROWSKI“
Jest to życiorys jednego z organizatorów Powstania Styczniowego, wielkiego demokraty i Polaka, 
* tóry padł za swe przekonania na barykadach Paryża. — Egz. 140.— zl. (2225)

BANK
GOSPODARSTWA 
S p f o j g j E Ł a g f i O

GROMADZI WOI.ÑK ŚRODKI PIENIĘ
ŻNE ŚWIATA P R A W I ZASILA PRZY- 
JAZNVM KREDYTEM GOSPODARKĘ

SPÓŁDZIELCZĄ

no już i obsadzono 201,5 ha, w 
tym — pszenicą jarą 28,765 ha, 
jęczmieniem 31,844 ha, owsem 
63,085 ha, ziemniakami 31,370 ba 
(w planie 77 tys. ha). Resztę u- 
prawiono pod warzywa i różne.

Pomocą akcji siewnej objęte 
trzy grupy ludzi: nowoosiedień- 
ców, dotkniętych klęską żywioło
wą i osadników wojskowych. Na 
tzw. „skrypty dłużne“ rozdzielo
no rolnikom w naturze lub go
tówce 21 milionów złotych. 5 po
wiatów (najwięcej głubczycki) 
otrzymało 1,696 ton zbóż, 125 ton 
nasion itp. Dostaną one jeszcze 
kilkadziesiąt ton nasion oraz k il
kaset ton kartofli. Dużą pomoc 
otrzymały również powiaty, w 
których powódź wyrządziła pew
ne szkody, a więc Niemodlin — 
zalanych 100 ha i  Opole — zala
nych 200 ha; ogółem od klęski 
tej ucierpiało 400 ha. Wobec po
ważnego braku koni, w  orce i za
siewach pomagało około 400 trak 
torów, przy tym orka 1 ha kosz
towała 2 tys. zł, zaś orka 1 ha nie 
użytków — 3 tys. zł.

Jak wynika z przytoczonych 
cyfr, akcja siewna jest już na u- 
kończeniu i możemy ze spokojem 
oczekiwać nowych zbiorów. Na 
zakończenie zwracamy jeszcze “u- 
wagę na fakt, że większość ro l
ników, którzy w  roku ubiegłym 
otrzymali na zasiew setki ton 
ziemniaków, nie chce ich mimo 
licznych upomnień zwrócić (zwiń 
cono zaledwie 7 proc.). Jest to dla 
państwa kapitał zamrożony. Fakt 
ten naraża ogólną gospodarkę na 
olbrzymie straty. Nie mówiąc 
już o tym, że.w naszym wojewócz 
twie nie ma na zasadzenie po
trzebnych ilości kartofli;, pamię
tajmy. że takie obszary-, jak 
Szczecin, Olsztyn czy Ziemia Lu
buska bez ziemniaków na zasiew 
obejść się nie mogą! Zwrócony 
państwu dług w znacznej mierze 
rozwiązałby ten problem.

Ceałr i estrada
PAŃSTWOWY TEATR SLĄSK1 

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

Chyba siano — zadecydowała. — A niech sobie weźmie, byl» 
-? nie żandarm.

ci ,'vteni przyszła je j myśl, że może Parasolnik ją szpieguje. Prze- 
aięZ lali sifi wyrażał ciekawie o Jaśku, jakby wszystko wiedział, co 

2 hkn ma dziać i co ona zamierza. 
p0 7~ Tr2eba będzie jednak z tym Parasolnikiem się rozmówić — 
*arr f nowda- — Może najlepiej wysłać do niego siostrę. Albo pójdę 
bj- a’ ho tarota głupia jeszcze by się. za dużo wygadała. Muszę i  ją 

downie wybadać.
ty * ? r3panie Jaśka stało się jeszcze głośniejsze. Wsłuchiwała się 
jei , mhzykę niedołężnych płuc, hamowanych wolem. Zdawało się 
Soścf 6 rz<*zi j° k  konający. Myśl ta napełniła ją jakąś dziwną bło
gą rj  a. zarazem przejęła ją grozą. Przypomniała sobie wieczność,

■̂ oski, o którym księża tyle głoszą kazań. 
k}a~~ co tam taki niedołęga może zgrzeszyć, by miał iść do pie- 
*braw Uspokai ała siQ- W ostatnich czasach zajmowanie się Jagniesł 
eha}, religijnym i wzrosło wraz z przeżywaną tragedią. Słu
g i-^ .  :azad z zapartym oddechem. Wiedziała, że do popełnienia 

a Potrzeba świadomej i  dobrowolnej woli. 
rzecież taki nie ma nijakiej świadomości — przekonywała 

gijjj ^^P liw ości, które w  miarę zajmowania się sprawami re li- 
p mi wzrastały w  niej coraz bardziej.

*b ó J fySzło na®le do głowy, że może to ów diabeł, o którym 
hią al pr°hoszcz, chodzi teraz koło ścian je j chałupy i  czatuje na 

0 na duszę Jaśka. Myśl ta przeraziła ją jeszcze bardziej niż 
ciej-j, ° zandarmach. Zdawało się jej, że dostała się w  w ir jakichś 
suw,.- Po ten. tern eroźnieiswnh że niewidzialnych. Wyrzuty

2®ka * ¿Jinęgę, Która ma juz naa mą prawa 
liek ła nJ! upatrzoną chwilę. Myśl, że ją żywcem czart porwie do 
ioijci ’ , y ł a  jeszcze okropniejsza. Cóż wobec niej znaczyła nawet 

J d 1 kajdany?
lid. £ ^02ona i wyprężona od strachu zaczęła się półgłosem mo- 
brod . 0<lz iły  jej myśli, by się wyrzec złego czynu, wyrzucić precz 
ttya} 1̂ Ze zamiary, ale jakieś żywiołowe przywiązanie do ziemi od- 
kia wnf my^ll' omofywowało ją jakby pajęczyną. Stała się bez- 
drop; t)ec jakiejś iście piekielnej żądzy, że Jasiek musi się jej 
^ gl usunąć.

rzed rfrzed złodziejem obrona, przed policją skubel, ucieczka, ale 
rzyirv . abł«ni to już ani ściana, ani obrona nie pomoże. Oszaleć 

Jan "  waliły w  nią myśli coraz bardziej zrozpaczone 
obw nie!  2iawy poczęły ją unosić. Zdawało się jej, ze diabeł tóą 
» s,  do mieszkania, że skacze przez okno, że sie do niei zbn 

B o ha m i sępa.
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Mało mu bab, co im głowy nyża wracał u siebie, jeszcze Mą i n* 
cudze gromady obzierS?

— To pewnikiem jego będzie mieć dziecko — zrobiła Jagniesia 
przypuszczenie.

— Chę! Wyznosz to się ta na takiej — odpowiedział Buńdula. 
— Ona może sama nie wie, czyj będzie ten nowy bęś. Jegomość 
niedawno krzyczał z kazalnicy o takich, wymieniał, ile to nieślub
nych dzieci w  parafii. Aż wstyd słuchać. Zle się dzieje na świecie, 
źle. I  ma tu Pan Bóg nie karać narodu.

— O tak, kumosiu! Święte wasze słowa — przychwaliła Jagnie
sia. — Przecie to zgroza. Przecie tej. nocy przyszła kupa chłopcysk 
do Rzodkosza. Jak zaczęli prać gałęziami po dachu, jak zaczęli 
wołać: „Hela a puśćże!“ , to aż człowieka zgroza przejmowała nad 
zepsuciem. Stary Rzodkosz dopiero do nich wyszedł i o mało do 
b itk i nie doszło. Dopiero jak się dowiedzieli, że Hela w  holach, to 
poszli wszyscy gromadą do Julki. Było ich może ze sześciu. A je
szcze na odchodnem staremu się odgrażywali, że Helę w  holach 
znajdą, to się z nią po kawalarsku zabawią, tak że ojciec ani śladu 
panieństwa u niej nie znajdzie.

— I  stary to zniósł? — zapytała z ciekawością Buńdula.
— A jakoż miał nie znieść. Sześciu mocnych chłopów, a wszyscy 

z innych wsi, z Bystrego, Chochołowa, Czerwiennego. Szukojcie ich 
i  poznoj, co za jedni. A  w  nocy przecież nie pójdziesz do takich, 
bo ci łeb rozbiją odrązu. Ale ich Julka zabawiła wszystkich.

— To wydra, a nie dziewka — zakończyła Buńdula rozmowę, bo 
jej spiesznie było wracać i z innymi kumoszkami podzielić się tym i 
ciekawymi wiadomościami.

W następny dzień huczało już po całej gromadzie od wiadomo
ści, że Julka z sołtysem poronińskim ma dziecko, że u Heli Rzodko- 
szowej na holach było sześciu parobków i pięknie dziewczynę wy- 
obracali, tale że teraz niebożątko po całych dniach opłakuje, że 
stara Rzodkoszka nocowała z Maciejem Maeyscorzem, jak ongiś za 
kawalerskich czasów. Wszystko to było poparte dowodami, wymie
nieniem przeróżnych ludzi, którzy to wszystko widzieli na własne 
oczy. Ten i  ów, zwłaszcza z pomiędzy gazdów, nie wierzył w  ludz
kie gadania, ale .koniec końcem we wsi powstało przypuszczenie, że 
w  każdym gadaniu jest coś prawdy a ludzie potąd gadają, aż w y
gadają. Więc poczęto krzywo patrzeć na Julkę, na Rzodkoszów, na 
starego Macieja Matyscorza. Na Julkę to już każdy rzucał kamie
niem potępienia. Gdyby te mowy były kamieniami, jużby dziew
czyna dawno wyzionęła duszę. Ale ta nie robiła sobie wiele z ludz
kich gadań, bo ją  przy pierwszym nieślubnym dziecku dość łez 
kosztowało macierzyństwo, wlec teraz zahartowana na swoją dolą 
im iała sie z ludzkich gadań

m

Dziś, u> czwartek, dnia 15 bm. no 
DUŻEJ SCENIE o godz. 15.30 fco- 
media M. Gogola „REWIZOR“  u> 
rei. K. Borowskiego, dek. W. Mo- 
kojnika. Wieczorem o godz. 19M 
świetna komedia L. H. Morstina 
„TANIEC KSIĘŻNICZKI“  w rez. 
Br. Dąbrowskiego, dek. W. Makop 
nika.

Dziś, w czwartek, dnia 15 bm. na 
MAŁEJ SCENIE o godz. 20 pcIn i 
humoru komedia A. Cwojdzińskiegt> 
„ TEMPERAMENTY“  uj reż. Wl. 
Krzemińskiego, dek. Śt. Terierowi- 
e za.

Dziś, w piątek dnia 16 bm. na DU
ŻEJ SCENIE o godz. 19,30 sztuka J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry“  w rei. 
Ed. Wiercińskiego, dekoracje A. 
Pronaszki, muz. W. Krzemieńskiepo.

Dziś, w piątek dnia 16 bm. na 
MAŁEJ SCENIE o godz. 20 świetna 
komedia A. Fredry pt. „Mąż i żona“  
to rcż. W. Krzemińskiego, dekoracj i  
W. Makojnika.

TEATR POLSKI W BIELSKU
W citocrtey 15 bm. o godz. 21 

Teatr Polski *w Bielsku odegra ko
medię W. Szekspira „Poskromienie 
Złośnicy“  w rolach glówn. Wanda 
Stanisławska - Łothe (Katarzyna;, 
Stanisław Malatyński (Petrycy).

WYKAZ DYŻURÓW LEKARSKICH 
DLA NAGŁYCH WYPADKÓW 

UBEZPIECZONYCH I ICH RODZI, i 
W UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

. NA DZIEŃ 15 bm.
Rejon 1, Kaloicice-Wschód:
Dr Herwłch Józef, Kochanowskie

go 6, teł. 338-65.
Rejon Katowice II, Katowice-Zu- 

chód:
Dr Rzucidło Alfred, Słowackiego 

nr 17.
Rejon III, Katowice-Północ:
Dr Głogowski Leon, Wełno wiec, 

Kościuszki 11, tei. 354-32.
Rejon IV, Katowice-Połudnte:
Dr Kaczyński Ryszard, 27 Styo- 

nia 22.
DYŻURY POŁOŻNIKÓW:

Dr Wengri* Maria. Jeriaaa 1%
t*i. ssa-fii.
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Finały lekkoatletycznych ,
mistrzostw Śląska

Katow ice. W czwartek o godz. 
X0 odbędą się na bo isku Pogoni 
w  Katow icach zawody fina łow e  
o lekkoatle tyczne m istrzostwo 
drużynowe P o lsk i pom iędzy m i
strzem Śląska Pogonią K atow ice 
a w icem istrzem  K S  Lignoza K ry -  
w a ld . Oba zespoły w ystąp ią w  
swych na js iln ie jszych składach, 
p rzy  czym poziom ich jest obec
nie dość w yrów nany.

We w stępnych rozgrywkach, 
odbytych 4. m aja, Pogoń zdoby
ła  7,613 pkt., a Lignoza 6,892 pkt.

Lignoza spraw iła  na początku 
obecnego sezonu dużą niespo
dziankę, b ijąc  w szystkie pozo
stałe k lu b y  i zdobywając w ice
m istrzostwo Okręgu. W zespole 
•w o im  Lignoza posiada szereg

uta lentow anych zaw odników  ja k  
Szendzielorz, Kiszka, Roj, P ie- 
czykówna, Szendzielorzówna i  in.

W y n ik i uzyskane w  zawodach 
czw artkow ych będą podstawą do 
usta len ia m istrza  drużynowego 
Polski. R ozgryw ki odbędą się 
równocześnie we wszystk ich okrę 
gach pom iędzy m is trzam i i  w ice
m is trzam i okręgowym i, a w y n ik i 
obliczone według tabe li f iń s k ie j 
pozwolą P Z LA  na ustalenie, k to  
zdobył ty tu ł m istrza.

O rien tu jąc się z w yn ików , o- 
siągniętych na zawodach w stęp
nych, n ie  jest wykluczone, że je 
den z k lu b ó w  śląskich zdobyć 
może ty tu ł najlepszego k lu b u  w  
Polsce, k tó rem u P Z L A  przyzna 
specja lny proporczyk.

D alsze sukcesy FoAakóuJ »u D u b lin ie

Cztery walki - trzy zwycięstwa
D u b l i n  (obsl. wł.) Drugi 

dzień bokserskich mistrzostw Eu
ropy przyniósł Polsce dalszy suk
ces w postaci 3 zwycięstw je j re
prezentantów. Antkiewiez. Chy- 
chła i Klimecki rozstrzygnęli 
walki na swą korzyść i zakwali
fikowali się do dalszej rundy. Po
rażkę, poniósł natomiast Trzę- 
sowski, który tym samym został 
wyeliminowany.

Przebieg walk drugiego dnia 
byl następujący:

W wadze piórkowej Antkiewiez 
pokonał na punkty Holoviea (Cze 
choslowaeja). Antkiewiez walczy! 
z póldystansu nie będąc zagrożo
ny poważnie przez Czecha.

W wadze lekkiej Chychla po 
bardzo interesującej walce zwy
cięży! Anglika Darby.

W wadze ciężkiej Klimecki, bę
dący nieco szybszy od pokonane
go już raz przez siebie Szweda 
Sundina, odniósł nieznaczne zwy
cięstwo punktowe.

W wadze półśredniej Trzęsow- 
ski, mając przewagę jedynie w 
drugim starciu, uległ na punkty 
Finowi Ramanenowi.

Wyniki pozostałych walk:
W wadze muszej: Szwed Kreu- 

ger odniósł pierwsze zwycięstwo 
przez k. o. nad Hiszpanem Prezą, 
Maguire (Irlandia) pokonał na 
punkty Gundersona (Norwegia), 
Van Dyk (Belgia) zwyciężył Evan 
sa (Walia). Walkę tę gorąco okla
skiwał Joe Baksi, obecny na za
wodach. Feher (Węgry) pokonał 
wysoko na punkty Mariani (Wio
chy), który dwukrotnie znalazł 
się na deskach. Inam (Turcja) 
pokonał na punkty Candaua 
(Francja), Hessels (Szwecja) zwy
cięży! przez k. o. Faherenholza 
(Dania).

W wadze lekkiej: Wad (Dania) 
zwyciężył na punkty del Carlo 
(Włochy), Frith  (Szkocja) wy punk 
tował Iskaniusa (Finlandia), 
Baowr (Francja) wypunktował 
Olivaresa (Hiszpania), Remie (Ho 
landia) odniósł zwycięstwo punk
towe nad Hussevimem (Turcja).

W wadze półśredniej: Bondi 
(Węgry) pokonał niesłusznie Kou- 
delę (Czechosłowacja). Orzecze
nie sędziów krzywdzi reprezen
tanta Czechosłowacji. Cantwell

(Irlandia) zwyciężył Ahneloeva 
(Szwecja). Obaj zawodnicy wal
czyli bardzo słabo. Irlandczyk o- 
kazat się agresywniejszy, Diz 
(Hiszpania) pokonał na punkty 
nieznacznie Yargana (Turcja), 
Ryan (W. Brytania) znokautował 
w  drugiej rundzie Norwega Sol- 
berga. Facehi (Włochy) pokonał 
na punkty Delminne (Belgia), Hu 
mez (Francja) odniósł po żywej 
walce zwycięstwo na punkty nad 
Van der Buskenem (Holandia), 
Christiansen (Dania) wygrał na 
punkty ze Szkotem Flaniganem.

W wadze ciężkiej Livansky 
(Czechosłowacja) odniósł zwycię
stwo punktowe nad Bene (Wę
gry), Christofersen (Dania) w y
punktował Mertensa (Belgia), 
Scriven (Anglia) zwyciężył na 
punkty Stevensona (Szkocja).

Czjjtai

SPORT i WCZASY

Włochy - Czechosłowacja 
4:2 w  tenisie

Praga. W  dalszym  ciągu 
dzynarodowych zaw odów ten)" 
sowych w  Pradze m iędzy repr*" 
zentac.ią W łoch i  Czechosłowacji 
Sada (W łochy) pokona} Y rb® 
(Czechosłowacja) w  stosunku ®- 
7:5. 6:1.

W  grze podw ó jne j mężczy’3' - 
D robny i  C zern ik  (CzechosJoW*' 
cja) zw ycięży li C uce lli‘ego i 
Bello 10:8. 6:3, 6:3.

W  osta tn!ch zawodach D robni 
pokonał w  3 setach Cucełlle®, 
7:5. 6:1, 6:2. W grze podw ójn« 
mężczyzn para w łoska Sada 
Bossi zwyciężyła  parę Hyks 
Zabrodsky (Czechosłowacja) *  
stosunku 6:3, 6:2. 6:2,

Dwa zwycięstwa Szwedó^ 
w szczypiorniaku

Paryż. Bawiące we F rancji  ̂
szwedzkie drużyny  szczypioru'5' 
kowe ..M a jom a“  i  ..Redberg®' 
lid “  rozegra ły w czora j dwa spo*' 
kan ia w  Fourgeres. wygrywaj*® 
dw ukro tn ie  w  jednakow ym  
sunku 9:0 z tam tejsza droży*11 
..B reton“ .

i

j

Wielka impreza automobilowa (fied tele a*..
Dwie sprawyKatow ice. A u to m ob ilk lu b  P ol- 

itei. O ddział Śląski organ izu je  w  
d n iu  18 m aja  b r. jazdę konkurso 
wą. w  skład k tó re j wchodzą:

próba uruchom ien ia s iln ika  i 
feręcznośei,

próba jazdy po drodze g run
tow e j.

próba szybkości p łask ie j bez 
rozb iegu oraz

próba jazdy ha regularność na 
przestrzeni 183 km .

(RKS Szombierki), Grządziel (Ra- 
dorniak), Ignaczak (Garbarnia).

4 bram ki: Pytel (AKS), Kozak 
(Polonia Bytom), Szmyd (Polonia 
Bytom), Ziętal i Kulesza (Tęcza), 
Polka (KKS Poznań), Kossobuazki 
(Pomorzanin), Sroczyński (Orzeł), 
Mazur (Ognisko), Czapczyk (War
ta), Preja (KKS Poznań), Smolski 
(Warta), Ochmański (Polonia W-wa).

3 bram ki: Matiag (Polonia Bytom), 
Kapan i Czypionka (RKS Szombier
ki), Szczepaniak (Polonia W-wa), 
Bobula (Crac.), Franke (Kop. Ry- 
mer), Łącz (ŁKS), Siwek' (KKS O l- 
*-tyn), . Terakówski i  Wesołowski 
.(Gedania), Kochut (Wisła), Izydo- 
rzak (Grochów), Horoszucha (Mo
tor).

Po 2 bram ki strzeliło 21, a po 1 
bramce 59 graczy.

KATOWICE. Na łiśc.ie strzelców 
bramkowych w  rozgrywkach o a- 
wans do ekstraklasy notujemy po 
ostatniej niedzieli, obfitującej w  wy 
ło k ie  w yn ik i bramkowe, dość znacz
ne zmiany. Na czele lis ty  kroczą 
Spodzieja i Baran. Spódzieja zdo
by ł wprawdzie w  ub. niedziele ty l
ko dwie bram ki, jednak uwzglę-' 
dniając „reklamacje“  AKS -przypi
łu jem y graczowi temu bramkę, któ
ra  zapijana była dotychczas na kon
cie Pytla, co ten zresztą lo jalnie 
przyznaje. Na drugie miejsce w y
sunął się' Anioła, k tó ry  okazuje się 
niebezpiecznym strzelcem i pozosta- 
je w  ty le różnicą ty lko  jednej bram 
ki.

Lista najlepszych strzelców przed 
stawia się następująco:

Dwa zwycięstwa 
katewickich kelnerów

Katowice. Dnia 11. 5. odbył sie 
na boisku katowickiej Pogoni 
mecz p iłk i nożnej między druży
nami pracowników gastronomie/ 
nych R. P. „Gastronomia“ Kato
wice i „Gastronomia“ Poznań, 
o srebrny puchar przechodni u- 
fundowany przez gospodarzy.
Mecz zakończył się zwycięstwem 

gospodarzy w stosunku 3:0.
W mećzu rewanżowym, rów

nież wygrała Katowicka „Gastro
nomia" w stośunku3:2.

Dalsze wzmocnienia Ruchu 
Morys i Przycherka 

wrócili do kraju
Katowice. Drużyna piłkarska 

tks-mistrza Polski, Ruchu z Cho
rzowa, doznała ostatnio w ybit
nego wzmocnienia przez' powrót 
do kraju  dwóch swych zawodni
ków: Morysa ' i Przyherki.

Morys, liczący 20 lat. grał bę
dzie na pozycji środkowego na
pastnika, a Przyherka zapełni 
Istniejącą w klubie lukę, zajmu
jąc pozycję prawoskrzydłowego, 
na której Ruch nie miał odpo
wiedniego gracza.

Z b ió rka  samochodów odbędz:e 
ęię o godz. 6.30 przed W ydzia łem  
M otoryzac ji w  Katow icach, przy  
u l. Jag ie llońsk ie j 23. po czym — 
po p rzy jęc iu  samochodów przez 
Kom isję  Techniczną —  zawody 
odbędą się na trasie : Giszowiec
— T ychy  — Pszczyna —  B ie lsko
— Skoczów — Ż o ry  —  M ik o łó w
— G liw ice  — Zabrze — Chorzów 

. — K atow ke.

12 bramek: Spodzieja (AKS) 1 Ba
ran (ŁKS).

11 bramek: Anioła (KKS Poznań).
8 bramek: Białas (KKS Poznań).
7 bramek: Świcarz (Polonia. W ar

szawa)
6 bramek: Kaźmierowicz (Polonia 

Bytom), Różankowski I I  (Cracovia), 
Hogendorf (ŁKS), Kam iński (Pomo
rzanin), Adamczyk (Gedania).

5 bramek: Słotą (RKU), Wilczek 
(Kop. Rymer), Sularz (Polonia W ar
szawa), Gracz (Wisła), Rozyło (Lu- 
blinianka), W iśniewski (KKS Po
znań), Gendorá (Warta), Krasówka

Nie można powiedzieć, aby 
książka telefoniczna była koniecz
nie do szczęścia potrzebna n. p. 
Ludwikowi XIV, albo Napoleono
wi, za to jednak można śmiało 
twierdzić, że jest ona bardzo po
trzebna współczesnym ludziom, 
posiadającym telefony, względnie 
z nich korzystającym.

Normalnie bywa więc tak na 
Gon świecie, że każdego -oku tuż 
P”zed jego zakończeniem Poczt» 
wydaje na rok następny spis abo
nentów' telefonicznych, zwany po
pularnie książką telefoniczną. 
Tak bywa — ale niestety nie u 
nas. U nas bowiem już .jest poło
wa maja, a książki telefonicznej 
na rok 1947 jak nie ma tak nie 
ma. Istnieje wprawdzie książka 
na rok 1946, ale mimo, że bardzo 
tego potrzebujemy, nie można jej 
zaliczyć do specjalnie aktualnych. 
Wiele numerów' jest tam fikcy j
nych, wiele pomyłkowych, a co 
najważniejsza — bardzo wielu 
numerów w ogóle tam nie ma.

Cóż więc właściwie sobie prze- 
zacna Poczta myśli? Czy chce nam 
wydać książkę telefoniczną na 
rok 1947-my w roku 1948-mym, 
a książkę na rok 1948-my w roku 
1965-tym...? Albo może w ogóle

nie chce je j wydać? A może po- 
prostu zapomniała, że coś takiego 
jak książka telefoniczna istnie
je...?

W każdym razie upraszamy P. 
T. Pocztę, by pomyślała 1 coś z 
tym fantem zrobiła, bo jak nic z 
nim nie zrobi, to będziemy się na 
nią bardzo gniewali.

A  teraz druga sprawa. Książka 
telefoniczna, jak wiadomo, nasu
wa pewne analogie do rozkładu 
jazdy kolejowej. Kolej na całym 
świecie ma już ta,ki zwyczaj, że 
jak zmienia rozkład — a robi to 
mniej więcej dwa razy do roku — 
to wówczas, a właściwie jeszcze 
przed tym terminem, wydaje roz
kład jazdy. Tak robi Kolej na ca
łym świecie, ale nie u nas. U nas 
wprawdzie zmienia się czas przy
jazdów i odjazdów pociągów, ale 
rozkładu jazdy się nie wydaje. 
Przynajmniej nie wydaje się go 
na czas. Bo pociągi pozmieniano 
dnia 4 maja, a dziś, mimo że już 
mija 15-ty tegoż maja, o rozkła
dzie ani słychu ani widu.

Za to każdy z nas może sobie 
kupić Kieszonkowy Rozkład Ja
zdy, wydany przez „Orbis“ , za 
jedne 50 złotych.

Pewien nasz czytelnik właśnie

Jakby na złość całej gromadzie w yga lan tow a ła  się de ostatniego 
i  przeleciała przez całą wieś k ilk a  razy, n iby  za różnym i sp raw un
kam i, a jeden i  drug i, m im o wczorajszych kam ien i potępień uśm ie
chnął się do śwarnej dziewczyny, a w  duszy se pom yśla ł, że w a rta  
dz iw ka  grzechu, bo aż łuna  od n ie j b ije .

Jagniesia by ła  ogrom nie zadowolona, że ta k  ludzie o drug ich  
mówią,- a zapom nieli zupełnie o n ie j i  o Jaśku, co jeszcze niedawno 
tem u b y ł u  Parasolnika, ja k b y  od n ie j uciekł.

— A  może i teraz najlepsza chw ila  —  pomyślała.
M yś l ta n ie  dawała je j długo spokoju. W  nocy nie mogła spać, 

ale godzinam i rozpa tryw a ła  sprawę. Przyszła je j na m yśl spowiedź 
ostatnia, jaką odbyła przed proboszczem. Z lęk ła  się okropn ie tych- 
m yśli, odganiała od siebie, zaczęła naw et szeptać jakieś pacierze. 
A le  um ysł je j nie m ógł n ie  przyznać, że teraz by łaby na jodpow ie
dniejsza chw ila  ku  temu. M yś li odegnać było trudno, m o d litw y  się 
p lą ta ły .

— Ja tego nie chcę — m ów iła  sobie — ale gdybym  ta k  chcia
ł a . . .  fc-

I  zaczęła teraz rozpatryw ać wszystko swobodnie, na wypadek, 
gdyby chciała. Zdawało się je j że ju ż  przez to nie grzeszy, bo n is  
chce n iczy je j śm ierci. S taw ia ła  się w  położenie bandyty, k tó ry  
chcia łby Jaśka zabić.

— T a k i by w iedzia ł, co rob ić  —  m ów iła  do siebie. —  U p a trzy ł 
by n a jp ie rw  chw ilę  stosowną, żeby go n ik t  nie w idz ia ł.

— T y  ju ż  tę ch w ilę  masz teraz — szepnęła je j znowu stara 
m yśl. —  N ik t  nie pa trzy  na ciebie, n ik t  n ie  w ie  o zam iarach. L u 
dzie an i n ie  przypuszczają niczego.

— No ta k  ta k i n a jp ie rw  by u p a trz y ł chw ilę  —  m yślenia dale j 
o zabójcy —  a potem, to by w yszuka ł narzędzia. Takiego narzędzia, 
żeby nie zostaw iło śladu.

M im o w o łi przyszło Jagniesi na m yśl, że w yb ó r narzędzia jest 
w  je j spraw ie ogrom nie ważny. S iekiera k rw a w i za dużo i  zostawia 
ślady na ciele, Nóż tak  samo. P rzeraziła się na chw ilę  myślą, że 
Jasiek jest ja k iś  ważny na świecie. Zdawało się je j daw nie j, że 
usunięcie k a le k i nie pociągnie żadnych trudności, jest tak ie  po
spolite i  proste. Teraz je j się w ydaw ało , że żadną m ia rą  tak  nie 
jest, ja k  sobie niegdyś m yśla ła.

—  No tak. Zabić n ie  można, bo po lic ja  i w ięzienie — przyśw iad
czyła swoim  myślom, k tó re  ją  teraz ju ż  nie straszyły, przechodząc 
nagle a niespodziewanie od w arunkow ego rozważania, do bardzo 
kon kre tne j rzeczyw istości. Zag łęb iła  się w  ty m  swoim  rozw ażaniu 
ta k  dalece, że ju ż  nie odczuwała żadnych w y rzu tó w  sum ienia. P rzy 
pom nia ła  sobie, ja k  to przed k i lk u  la ty  zdarzył się wypadek, że w  
D una jcu  zam ordował jeden gazda jakiegoś cepra. Zazdrość go
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Spodzieja i Baran nadal na czele
najlepszych strzelców bramkowych

to zrobił i chcąc poznać, jakie jest 
połączenie z Dziedzic do Warsza
wy i Wrocławia, wyczyta! w 
owym rozkładzie następujące 
rzeczy:

„N a str. 24 czytam, że m am  po
ciąg z Pszczyny do W -w y  N r  204, 
w  k tó ry m  idą wagony W L, WSS 
i  WSO, ale ju ż  na str. 16 tenże 
pociąg ma ty lk o  WSS.. Czyżby 2 
pozostałe odczepiali w  K a to w i
cach? Tenże pociąg przychodzi do 
W -w y  o godz. 7,58 na str. 16-ej i 
o godz. 7,56 na str. 24-ej. A  może 
z Dziedzic lep ie j jest. jechać po
ciągiem N r 8 (str. 24), k tó ry  do 
W -w y  przychodzi rów nież o go
dzinie 7,58 pomimo, że uwaga 1) 
podaje, że jest to pociąg K ra kó w  
— Szczecin. A  może pociąg .K ra 
k ó w — Szczecin idzie przez W ar
szawę, ty lk o  ja k im  sposobem przy 
chodzi o te j samej porze, co pp- 
ciąg Praha —  Warszawa.

Połączenia K atow ice — W roc
ła w  nie zna jdu je  an i w  sko row i
dzu na okładce, an i w  tekście, 
natom iast na str. 24 zna jdu ję  
idea lny pociąg N r 8, k tó ry m  w y 
jechawszy o godz. 23,16 pow in ie 
nem być we W roc ła w iu  o godzi
nie 5.00. A le  w ą tp liw ość m oją 
budzi fak t, ja k im  sposobem po
ciąg ten może być o godz. 7,43 w  
Poznaniu, do którego z W rocła
w ia  jest 152 km? Zaczynam 
sprawdzać i na str. 6 zna jdu ję  
przypuszczalnie tenże pociąg —  
(przyjazd do Poznania ten • sam),

oznaczony N r 901, choć bez adn<> 
tac ji, że jest to pociąg bezV°‘ 
średni. A le  gdzie podzia ł się. 
Katow icach pociąg N r 8 
pośredni K ra k ó w  —  Szczecin). ° 
takiego w . rozkładzie  odjazdów 
K a tow ic  nie zna jdu ję . Otóż 
ciąg N r 901 połączenia na Wro®' 
ła w  nie ma. Może w ięc lep iei 
Dziedzic o godz. 23,16 nie wy.1e ' 
dżać?“

Czy inne informacje w tym r3* 
kładzie są takie same, nie sPr®A* 
dzaliśmy, ale przypuszczać m®* 
na, że prawdopodobnie **J  
Wprawdzie „Orbis“ wydrukoW   ̂
na okładce napis „Bez zoboW>* 
zania“ , ale to mimo wszystko3 
jest żadne usprawiedliwienie. ”
zobowiązania można bowiem W?'
dawać plan lotu na księżyc, s7̂ , 
ke chodzenia po dnie morsk11̂  
albo podręcznik naśladową3 
brzęczenia chrabąszczy - ale n’5 
rozkład jazdy kolejowej. Wlaś*
0 to chodzi, aby w 'owym rożki 
dzie wszystko było obowiązuj*^
1 żeby ani jedna cyfra czy I**®!, 
nie były mylnie podane. A 
tymczasem — bez zobowiąż»1';’ . 
Bardzo dziękujemy. Bez zobowj* 
zania. to każdy z nas sam też P 
trafi.

Tylko, że za to nie bierze S0'c 
złotych.

NIEJAKI %•
* * * il<

P. S. Wszędobylskiemn W ^ J  
wicach. — Tak. ^  *

chw yc iła  o żonę. k tó re j ów  obcy człow iek w pad ł w  oko. R ik* n
wiedział, zakopał nieboszczyka w  stodole i  głęboko. A  jednak 
k ilk u  miesiącach w y k ry ła  się zbrodnia. P rzypom inała sobie, j* k   ̂
p o lic ja  w ted y  chodziła po domu i  m im o usunięcia wszystkich 
dów przez mordercę, odkry to  wreszcie nieznaczne, niespostrzeżo 
k ro p e lk i k rw i,  ze rdzy na siekierze, odgadnięto narzędzie zbrod 
Chłop m usia ł ucieczką ratow ać się od k rym in a łu .

Na to  wspom nienie Jagniesi, k tó ra  wypadek obserwowała z 
śka, bo była  w tedy  w  sąsiedztw ie u  c io tk i, przeszedł ją  okrop 
strach. Zdawało się je j, że ktoś chodzi koło ścian i  podgląda, us y 
szała nawet szczęk ka rab inu  — w ięc w idocznie żandarm i już  w l , 
dzą ., W yobraźnia roz igra ła  się w  n ie j s trasz liw ym i, koszmarny 
obrazami. Aż się w zdrygnęła. Po c h w ili uspokoiła się nieco. 
cięż n ik t  o je j zam iarach nie może wiedzieć. Jednak czdła, ) 
w szystkie ne rw y  są w  n ie j napięte, ja k  usta zaciskają się od tv 
m yśli, że aż je j zęby zaczynają cierpnąć. .

— N ik t  nie wie? — zapytała ją  drw iąca wątp liw ość. — ^  
stra? A  Parasolnik?

Podejrzenia te w y trą c iły  ją  w  jednej c h w ili z rów nowagi
i po

grążyły  w  najgłębsze otch łan ie  niepewności. D rgnęła na 
O błędnym i oczami pa trzy ła  w  ciemną izbę, ja k b y  już, już 
m ie li się do n ie j dobijać. Słyszała przecież w yraźn ie  k ro k i 
ścian, jakieś podchodzenie t.o z te j, to z d rug ie j s trony domu.

— Siostrze pow iedzia łam  o zam iarach. M ogła się g łup iś wy 
dać, pochw alić przed mężem, a ten  m ógł śm iało donieść na P°l  ̂
Może m u chodziło, żeby wziąć na opiekuństwo Jaśka i r0i-  
po n im  ca ły m ajątek. To ta cholera m usiała m nie wydać. —'  
m yśla ła  Jagniesia i cała w ytęży ła  się, przem ieniła w  słuch. ,

Po izbie rozlegał się rp w n y  oddech Jaśka. N ie kazała 
w  stodole, bo chciała go m ieć pod ręką na w sze lk i wypadek. 
panie to gn iewało ją  teraz okru tn ie , bo przeszkadzało w  na 
ch iw an iu . Złość ją porwała taka na Jaśka, że by łaby z dzika ^ z e 
skoczyła do śpiącego k a le k i i  ob łożyła go szturchańcam i, by P j ,  
s ta ł chrapać. A le  cóż, przestrach w ię z ił je j każdy, nawet na jń1 
szy ruch ręką.

— Jak  to  się człow iek potra fi przelęknąć —  pomyślała,
to swoje napięcie i podniecenie. „ą j-

S łuchała długo. Jakieś skradanie się i k ro k i rozlegały s 
w yraźn ie j ko ło  domu. M ija ły  je dn ak  długie chw ile , a po llCj 
wchodziła . . t  uli*.

— Może to złodzieje — pomyślała Jagniesia i odetchnęła 
na t© przypuszczenie. A niechby ją już nawet okradli. 
niż kajdany. Nadsłuchiwała jednak pilnie i myślała, eoby P° 
mogło złodzieja pociągać-
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m w u  M = w b B *9 § 8 & *M
Waty&ts&m c « / ę  Wrocłmu/iu
p o s z u k u j e :

z a s t ę p c y  k i e r o w n i k a  m a g a z y n ó w
posiadającego odpowiednią rutynę 
i znajomość branży metalowej.

Rachmistrzów i Magazynierów
z odpowiednią praktyką i znajomoś
cią rachuby materiałowej.

T e c h n i k ó w
z praktyką fabryczną w  dziale kon* 
troli i odbioru materiałów i wyrobów, 

tfertu składać do Wydziału Personalnego P.F.W. Wrocław, 
ul. Przemysłowa 12, (PAP) 2158

» W Y G O D Ą “  
Poznań, Sw, Marcina 
»» 32, _ telefon 86-30 
Przyjmuje wszelkie 
z l e c e n i a  z zakresu 
przemysłu, h a n d l u  
»raz t r a n s p o r t u .  
Pośredniczy w kup- 
Pie i sprzedaży wszel
kich nieruchomości. 
Przyjmiemy poważna 

przedstawicielstwa.
- (2199)

światowej sS wy" 
¡»s«owId» . ps5
S S S T S ™ .
-  «»fi nrottwf*. fd

Analny _  horot’íQfiy fflt 
}.T,ri grupowa -  ph) 

¡¡40“ K

N o w o ś ć !
Kalinowski: Księgowość l kalkulacja prae- 

ruysiowa na tle jednolitego pla
nu kont. Cena sj 300.—.

dla członków Z, K. P- rabat księgarski. 
Księgarnia „Czytelnika“ , Katowice, 3. Maja 12

2213

Mydlnlcka Fabryka Wapna 1 Kamieniołomy
Pod Narządem Państwowym 

Mydlniki pod Krakowem
o g ł a s z a

P r z e f a r y  n t& n t f r a n S c r o n ą /
na budowę młyna kredowego.

^Wyjaśnienia można otrzymać w Pyrekcjt Fa- 
Oferty -należy składać w .Dyrekcji Fa- 

do dnia 20. maja 1947 r.
iga się prawo unieważnienia przetargu 

W carase lub częściowo, oraz dowolny wybór 
ęterenta. Dyrektor Fabryklr
»67 (—) Dr. L. C h r o m y

PryiatB* WjtwótBia Wis flwasewycłi 
W P e Z B B R i B
poszukuje zaraz

zdolnego fachowca
do działu produkcji, Zgłoszenia z 
odpisem świadectw, podaniem refe
rencji i warunków do „P A P ‘f, Poz
nań, Mielżyńskiego 8 pod ,1871/47“ .

(PAP) 2227

P. K. P. Oddział Drogowy 2 w Opolu
ogłasza

przetarg nieograniczony
na stały wywóz śmieci ze śmietników 
w domach kolejowych w Opolu, o t
warcie ofert 21. V. 47 r. o godz. 12, 
w  biurze Oddziału pokój 10S, Pod
kładki kosztorysowe otrzymać można 
w  biurze Oddziału Drogowego 2. O- 
pole, pokój 105, (PAP) 2228

Okręgowy Urząd likw idacyjny w  Katowi
cach zawiadamia, że zgodnie z postanowieniem 
§ 8 rozporz.ądzenia Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 11. lipca 1946 r. — w sprawi« sprzedaży 
niektórych ruchomości opuszczonych i ponie. 
mieekich (Dz. U. R. P. nr 13, poz. 206) w  brzmie
niu znowelizowanym rozporządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów z dnia 16. listopada 1946 r, (Dz. 
U. R. P. nr 70, poz. 303) termin składania wnio
sków upłynął z dniem 1. lutego 1947 r.

Dotychczasowi posiadacze ruchomości opu
szczonych wzgl. poniemieckich, stanowiących 
urządzenie użytku domowego, którzy w wyżej 
określonym terminie nie złożyli wniosków o Ich 
nabycie — utracili prawo pierwszeństwa naby. 
cia ruchomości.

W związku z powyższym Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny podaje do wiadomości, że przystę
puje do akcji odbierania ruchomości od posiada
czy wyżej określonych.

D y r e k t o r
(PAP) 2217 (—) Mgr, J. Nasierowskł

OKRĘGOWA DYREKCJA DRÓG WODNYCH we WROCŁAWIU
i . PLAC LEGNICKI NR 2J. TELEFON NR 26

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie dostawy kamienia do robót regulacyjnych na rzece Odr«*

na terenie Państwowego Zarządu Wodnego w Krośnie nad Odrą * *  ka
mienia narzutowego 6500 ma, brukowego 2000 n r;

na terenie Państwowego Zarządu Wodnego w Głogowie —- kamienia 
narzutowego 8500 ms, brukowego 2000 m";

na terenie Państwowego Zarządu Wodnego w Słubicach — kamienia na
rzutowego 4.000 ma;

na terenie Państwowego Zarządu Wodpego we Wrocławiu — kamienia 
brukowego 2500 ina,

Oferty z podpisanymi kosztorysami oraz warunkami iochnicznymi dosta
wy w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę katńieiuą“ , 
należy składać w kancelarii dyrekcji do godzł f l  dnia 1-9 maja 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy 1-go Urzędu Skarbowego we Wrocła
wiu, na wpłacone na rachunek bież. Nr 67 Okr. Dyrekcji Dróg Wodnych we 
Wrocławiu wadium w wysokości 1% sumy oferowanej, względpje listy gwa
rancyjne banków. Termin rozpoczęcia przetargu dnia 19 maja 1947 r. o go
dzinie 10 w pokoju nr 5, I  piętro.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, podział do
stawy pomiędzy oferentów jako też unieważnienie przetargu bez podania 
powodu.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędowych w Dyrekcji, 
w pokoju nr 5, I  piętro, gdzie możną również otrzymać wzór oferty, warunki 
techniczne itp, za zwrotem kosztów.
(PAP) 2187 Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych We Wrocławiu

OKRĘGOWĄ DYREKCJĄ DRÓG WODNYCH we WROCŁAWIU 
PLAC LEGNICKI N R  21. — TELEFON NR 86

o g ł a s z a

przetarg mieograuiczony
na wykonanie dostawy materiałów do robót regulacyjnych »a terenie Pań
stwowego Zarządu Wodnego w Koźlu:

faszyn 9500 ip* — w tym 25°/e wiklinowej
palików fa szynowych średniej' 4—6 cm, długie 1 m —  10,000 sztuk 
palt o średnicy 7—10 cm. długie 1.5 ¡n — 2.009 sztuk.

Oferty z podpisanymi kosztorysami oraz warunkami technicznymi dosta
wy w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę materiałów 
do robót regulacyjnych'1 należy składać w kancelarii Dyrekcji do godz. 10 
dnia 20 maja 1947 r-

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy I-go Urzędu Skarbowego we Wrocła
wiu, na wpłacone na rachunek bież. Nr 67 Okr. Dyrekcji Dróg Wodnych we 
Wrocławiu wadium w wysokości 1% sumy oferowanej, względnie listy gwa
rancyjne banków. Termin rozpoczęcia przetargu dnia 20 maja 1947 r. o go
dzinie 10 w pokoju nr 5, I  piętro.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, podział do
stawy pomiędzy oferentów jako też unieważnienie przetargu bez podania 
powodu,

Bliższe Informacje można otrzymać w godzinach urzędowych w Dyrekcji, 
w pokoju nr 5 ,1 piętro, gdzie można również otrzymać wzór oferty, warunki 
techniczne itp. za zwrotem kosztów.
(PAP) 2188 / Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych we Wrocławiu

Państwowa Wytwórnia Waządzeń Radiokomu
nikacyjnych w  Bielawie — zawuańi zaraz

\  ratynowawug® refeieata aspairaeRia,
z wieloletnią praktyką, Bos&daśacego znajo
mości z dziedziny fa ffło te im niiS , względnie 
elektrotechniki!

1 rutynowanego httsitaUsra
z wieloletnią praBTPtm 

■ Oraimwnifa*Pracownika
do Działu kosztów władnych, s ilącego  za
równo prace i  zakresu Dżudu pracy i płacy. 

Ogłoszenia przyjmuje Wydział Peri■ s # r 2190

m aszynę  stolarska
» o  RŻNIĘCIA PASWW SK«BKANYCH

| a T o W ft i r c i w f f l S J K W S
JJzlał Zaopatrzenia Teohniezneg*, pokój 36. 
■—  <£¿£1

Mydła luksusem, kametyk’
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Ś H t i T A L S K B m J  O i z & I B i
WARSZAWA — UL. WILCZA N® 29 ą m, 12 
w y t w ó r n ia  i  s a l o n  k o s m e t y c z n y

czynny od 20—17_______ 2226

' i 0 0 o QOO«XXX»©CXXJCK»C»C®OOOaCKXM«^^

» W & ś a i n ś B *  S M W & i a s s r m b i «

* «d c ii*rn  B rezy
przynosi w 19-tym (128) numerze tyg.

* AAAAA,i*AAAAAAAAAAAAAAAA*A*AA * A Ł

WINAkra jow e
i  z a g r a n ic z n e

\  POLECA

ŚLĄSKA ROZLEWNIA WIN SP. Z 0. 0.
KATOWICE, ULICA WARSZAWSKA NR 6 

Telefon 360-89 1867
*▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼W

u r z ą d  w o j b w . s l ą s k o  .  d ą b r o w s k i
W K A T O W I C A C H

r o z p i s u j  e

przetarg publiczny
ns zwózkę materiałów opałowych na okres zimo. 
wy 1947/48 z terminem składania ofert do dnia 
27. maja 1947 r „  godz. 10 w tut, Urzędzie — Wy
dział Budżetowo - Gospodarczy, pokój n r 355.

Bliższych informacji udziela się w  Urzędzie 
Wojewódzkim I I  piętro, pokój nr 362.

(PAP) 2215

n i w e l a t o r y , t e o d o l i t y
sprzęt mierniczy 

poleca i  fachowo naprawia
WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI j 8-ka 
Łódś, Nowomiejska 3 :: teł. 145-65

(2221)

tXXX3GOOOOQGCOOOOCX>CXXXXXXXXXXXXX)
ZARZĄD MIEJSKI MIASTA KATOWIC

O g ł a s z a

przetarg
na sprzedaż samochodu osobowego marki „Ford 
Taunus“ , 4 cylindrowy, utrzymany w dobrym 
Stanie.

Bliższych informacji udzieli Zakład Oczy
szczania Miasta w  Katowicach, ul. Dąbrowskiego.

Oferty składać należy do,dnia 31. maja br. 
godz. 12 w zamkniętych kopertach, w Zarządzie 
Miejskim, Oddział Gospodarczy, przy ul. M łyń
skiej n r 4, I. p„ pokój nr il3.

. Prezydent Miasta
(PAP) 2181 (—) St, Klimczak, wiceprezydent.
* *X X inOOCCOOOOCXXłC^^

DYREKCJA OKRĘGU POCZT I  TELEGRAFÓW 
W K A T O W I C A C H

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę druków pocztowych.

Szczegółowe warunki określając« rodzaj 
i ilość dostawy: formę i sposób złożenia wadium, 
terminy rozpoczęcia 1 ukończenia dostawy moż
na otrzymać bezpłatnie w  biurze Oddziału Go
spodarczego Dyrekcji przy ulicy Słowackiego 11, 
IV  piętro, pokój nr 40,

Termin składania ofert upływa z dniem 20. 
maja 1947 r. o godz. 10, po czym nastąpi komi
syjne otwarcie ofert w  gmachu Dyrekcji, pok. 40,

(PAP) 2229

TOWARY SALAKTERYSNE 1 KOSMETYCZNE
p o l e c a

H u r t !  „ P R O M  I E  JS“  D e t a l i  
Kraków. Rynek Główny nr 12 (w podwórzu^

O l i w l e s z c z e i i l «
® p u fc H c m e #  f#cqr*«vc#f
L Urząd Skarbowy w Gliwicach będzie sprr*- 

dawaj z licytacji w dniu 19. maja 1947 r. a ga
dzinie 10 rozmaite przewodniki do światła elek
trycznego i kable, puszki i wyłączniki z masy 
izolacyjnej oraz maszynę do pisania.

Wystawiane na licytację przedmioty obeji-zeć 
można w dniu 19, maja 1947 r. od godz. 9 w  F ir
mie „ATOM“ , wł. M. Żurek w  Gliwicach, ul. 
Zwycięstwa ńr 26 L piętro.
(PAP) 2214 Naczelnik Urzędu Skarbowego.

Loka l  h an d lo w o -b iu ro w y
w centrum Katowic poszukuje 
poważna instytucja. — Oferty ped 
„Lokal handlowy" do Admini
stracji „Dziennika Zachodniego", 
Katowice, ul. 3 Maja 12. 2205

«

art p. t.

»ODRODZENIE
„Ostatnia Szansa“

SOS: Am S K £ 5 S ? Ł S S
magnes. Spokój, bezpieczeństwo, sytość! ♦..

w Częstochowie, Aleja «a. * .

ogłasza sprzedaż
k i  m a  żelaznej ocynowanej » przekroju »5 mm* pew *to l<* » « *•

>rmacjl udziela Wydział Zaopatrzenia Elektrowni 
rty  należy składać do dnia 20 maja br, w

sdzi Zaitwarrom,, c - ijs  wanm wolnego wyboru oierenta.ert nastąpi 25 maja rb. wre. ty ' I, oferenta
Zastrzegamy soraś prawo wolnego wy ’ . .

Towarzystwo Elektryczne Okręgu Częstochowskiego
i w i  Zarządem Państwowym

u r z ą d  w o j e w . Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i

przetarg uieograniezeny
na rozbiórkę i odbudowę zniszczonego miwtu 
żelbetonowego nad rzeką Białą Pizemszą w Nlw- 
ce w ciągu drogi państw. Kraków — Katowice.

Termin wykonania robót do dnia 30. wrześ
nia 1947 r.

Termin składania ofert do dnia 30. maja 
1947 r. godz. 12, w  Wydziale Komunikacyjnym 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach — pokój 
nr 518. gdzie też można nabyć formularze ofer
towe,

Bliższe szczegóły, dotyczące ogłoszonego prze
targu, uwidocznione są na tablicy ogłoszeń Wy. 
działu Komunikacyjnego oraz,»w Sląsko - Dą
browskim Dzienniku Wojewódzkim. (PAP) 2216

WROCŁAWSKA HURTOWNIA PORCELANY 
FAJANSU I  WYROBÓW SZKLANYCH 

Z. Gogolewski i S-ka
. , , Sprzeda większe partie
butelek aptecznych 20, 30, 50, 100 i  200 gr bia

łych i orangowych okrągłych i  sze
ściokątnych

stoi „Wecka“  pojemność I  l i t r
flakonówjwrfhmeryjnych,25, »0 i 100 gr » **•
porcelanowych słoików do kremu pojemn. 

ca 100 gr
S* ^ - l ’*WietlenUn?®ł<> (kul« mleczne 20, 28 i 30) 
gospodarczego szkła prasowanego (salaterki, 

T*lewe, maseiniczki itp.)
Wrocław, ni. Pawła Włodkowic« 3 — tol. *4-36
__________ (2208)

KRAPKOW ICKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
z siedzibą w Kaletach

• o g ł a s z a i ą

PRZETARG
M

na demontaż, transport i ponowny montaż koił« parowego, 
wodno - rurkowego, sekcyjnego na 15 atm., o pow. ogrzew, 
518 ms, zbudowanego w 1934 r. przez Polskie Zakłady Bab- 
cock - Zieleniewski w Sosnowcu,

Kocioł ten znajduje się w Państwowej Fabryce Zegarów 
w Łodzi, ul. Wigury 21 i ma być przewieziony i ustawiony 
w siłowni Fabryki Celulozy i Papieru Na tronowego w Krap
kowicach, koło Opola.

Informacje co do warunków wykonania prac, otrzymać 
można w  goidz. od 10 —  13 w Inspektoracie Technicznym 
Przedsiębiorstwa w Kaletach.

Oferty w zalakowanych kopertach bez maków firmowych 
składać należy w wym. wyżej Inspektoracie do godz. 10 
dnia 2. czerwca 1947 r.

Przetarg odbędzie się w  tym samym dniu o godz. 1!. 
Kwit wadrainy n* zł 50.000,— należy dołączyć dó oferty. 
Ofert* obowiązuje w ciągu 15 dna od dnia otwarcia. 
Dyrekcja zastrzega sobie wybÓT oferentów, unieważnię*« 

.przetargu i podział robót na kilku oferentów. 3207

484848482353535323485300532348485323530002234853485353532353232353022348534823234848530153485323232353534823234823535353482348
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I s i i e  p s s a d y
2SJTROLJGATORA l.ub in  
’»oligatorkę do wyrobu 
pudełek ozdobnych, toka
rza do obróbki drzewa po 
szykuje w ytwórnia .S or- 
ta“ , Cieplice, Dworcowa 
19. ?653d

POSZUKUJĘ sił do repa- 
sacjl, pedicure. Zgłoszenia 
firrr.a „Bata" Jelenia Gó
ra, Konopnickiej 20. 2654d

SEKRETARKĘ rutynowa 
ną ze znajomością steno
g ra fii i  maszynopisma z 
wykształceniem średnim 
przyjm ie od zaraz Ubez- 
pieęzalnia Społeczna w 
Chrzanowie. 16140

CZELADNIKÓW  szew
skich na damską robotą 
poszyku j- Bytom, Piekar 
ąfea 45. Hajduczek. 8363g

INŻYNIERA lub techni- 
ka-mechgnika do działu 
ogólno-technicznego. po
siadającego praktykę war 
ąztatową i montażową, 
przyjm ie Zjednoczenie 
B iu r Projektowo-Monta- 
żowycb dla Górnictwa, 
Katowice, ul. Zamkowa 
3. W arunly jak  w  Prze
myśle Węglowym.

(PAP) 2621d

KORESPONDENTKA ool 
sko-angielska i  polsko- 
francuska oraz buchalter- 
ka poszukiwane. Impeks, 
Chorzów, Jagiellońska 4 

S393g

8 ROBOTNIKÓW rolnych 
kawalerów poszukuje na
tychmiast majątek Lub i
na, M ikołów, G /S l. W y
zwolenia 20. 2849d

■WjąrU ZTO' ».'W.rzjtfrfTC » "zr. y v i s »  f.S.'tVW'SÎ

Mistrzów kroehmainiczych
samodzielnych z dłu
goletnią praktyką do 
naszych wytwórni w 
Zachodniej Polsce 
P O S Z U K U J E M Y  
Mieszk. zapewnione. 
Oferty z życiorysem 
i odpisami świadectw 
kierować: Zjednocze
nie Przemysłu Ziem
niaczanego Poznań, 
ul. Libelta 12. (2200)

CHŁOPAK powyżej lat
18, energiczny, uczciwy, 
potrzebny do biura jako 
goniec. O ferty do Dzien
nika Zachodniego Kato
wice, ul. 3 Maja 12 pod 
„Energiczny".

PROPAGANDZISTKI 
zdolne na wysoką prow i
zję poszukiwane. Zgło
szenia pisemne: „PAR“ , 
Katowice, Warszawska 23 
pod „Zysk". 2669d

INŻYNIERA lub techni- 
ka-mechanika warsztatów 
ca do działu gospodarki 
materiałowej, inżyniera 
lub technika-mechanika, 
warsztatowca do działu 
akordów, kosztów w ła
snych i  kon tro li kalkula
c ji ofertowej zakładów, 
przyjm ie Zjednoczenie 
B iu r Projektowo-Monta- 
żowych dla Górnictwa, 
Katowice, ul. Zamkowa 
3. W arunki jak w  Przemy 
śle Węglowym.

(PAP) 2622d

PRACOWNICĘ domową, 
umiejącą gotować, naj 
chętniej przyjezdną, do 
małej rodziny przyjmę, 
Bytom, Wieczorka 49, pa, 
13, teł. 25-95. 8359g
DO samodzielnego prowa 
dzepia składu ryb i  deli
katesów potrzebna siła 
fachowa ze znajomością 
księgowości. Zgłoszenia 
Chorzów-Batory, ul. 15-go 
Lipca 18.

POTRZEBNA dziewczy
na do dwojga dzieci, Ka
towice, Pieracklego 11, 
p., m. 1. 88470
MASZYNISTKĘ poszuku
jem y zaraz. Zgłoszenia: 
Gliwice, Strzody 28, I  p. 
„Św ietlica", godz. 13—14.

8343g
POSZUKUJĘ się od i 
raz chłopców i  dziewcząt 
do sprzedaży lodów „P in  
gw in". Gliw ice, Jaspogór 
ska 2, m, 3. 8414g

POTRZEBNA zdolna cze
lądniczka do pracowni su 
kien. F-ma „M arie", Ka
towice, ul. Szopena 1.

34Ug

Zdolnego
nego

inteligent.

p raeo w iika
do ruchliwej pracy 
zewnętrznej (przed
stawiciela) na stałe 
zaangażujemy. Pier
wszeństwo handlow
cy lub technicy. Wy
czerpujące oferty z 
życiorysem do „Czy
telnika" pod „Arty
ku ły dla biur tech
nicznych", 2209

POSZUKUJE się panien
k i w  wieku 16—18 la t ja 
ko pomoc biurową, ko
nieczna umiejętność orto-* 
graficznego i czytelnego 
pisania. Zgłoszenia od 9 
do 10 rano, telefon 353-62.

8S74g

PRZYJMIEMY od zaraz 
kierownika W y d z i a ł u  
Transportowego z dłuż
szą praktyką i  odpowied
n im i referencjami. Zgło
szenia z załączeniem ży
ciorysu i  powołaniem się 
na referencje nadesłać 
pod adresem Centrali Ma 
teria łów  Budowlanych, 
Katowice, ul. Francuska 
53.______  (PAP) 2572d

POMOCNICY domowej, 
uczciwej, z dobrym goto
waniem poszukuję. Zgła
szać się: Chorzów, Wolno 
ści 26, Frąckowiak, sklep.

8397g

POTRZEBNE 2 pomocni
ce do buchaltera od za- 
rąz- Wymagane świadec
twa ukończenia szkoły 
handlowej. Zgłoszenia 
„Społem", m łyn parowy, 
Niemodlin k/Opola. 3247g

PRZYJMIEMY od zaraz 
szofera-mechanika z dłuż 
szą praktyką, siłę p ierw 
szorzędną. Zgłoszenia z 
załączeniem życiorysu i 
powołaniem się na refe
rencje, nadesłać pod adre 
sem Centrali Materiałów 
Budowlanych, Katowice, 
ul. Francuska 53.

(PAP) 2571d

I f1 pTsad™ ■ s z a k « iT l
SOLIDNA, w iek średni, 
pomoże fachowo prowa
dzić pensjonat, ewentual 
nie spółka. Gotówka, bie
lizna pościelowa, stoło
wa, plater. Propozycje: 
Bielsko I, posté restante, 
Fiołkowska. 8214g

SIŁA biurowa, maszyno
pisom i  księgowość, przyj 
mie pracą. O ferty Czytel
n ik  Katowice pod „3463“ .

8379g

TELEFONISTKA z prak
tyką poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. O- 
fe rty  Czytelnik Rybnik 
pod „13“ . 8376g

SZYJĘ i  naprawiam koł
dry. O ferty Czytelnik Ka 
towice pod „K o łd ry".

8375g

LW O W IAN KA z 7-łetnim 
synkiem, której mąż za
ginął na wojnie, szuka ja 
k ie jko lw iek pracy. Oferty 
do Dziennika Zachodnie
go Bytom pod „Szybka de 
cyzja". 8357g

RUTYNOWANY WERK- 
m istrz malowania kon
strukc ji żelaznej, poszu
kuje posady lub spólnika 
z gotówką. O ferty Czytel 
n ik  Katowice pod „R uty
nowany“ . t>356g

K S IĄ ŻK I fachowe nie
mieckie oraz polskie nau 
kowe — powieściowe ku 
puje Księgarnia — A nty
kwariat, Katowice, • Ko
ściuszki 25, tel. 3-43-34.

2687d

FABRYKA farb „Zawo
dzie“  Częstochowa, Spor
na 10, zakupuje stale w 
dowolnych ilościach ani
liny. Zgłaszać ustnie lub 
telefonem nr. 24-55.

(PAP) 1977d

O LEJKI spożywcze, KWA 
SEK cytrynowy, winny, 
oraz BUTELKI lemonia
dowe, piwne kupię, Kato 
wice, ul. Krakowska 10. 
Fabryka wód gazowych, 
tel. 357-13. 268ld

Poszukuje się w  Ka
towicach prywatne 
obiady dla 6 osób 
(i więcej) w okolicy 
pl. Miarki. — Oferty 
do „Czytelnika“ pod 
„prywatne obiady“ .

2210

MEBLE nowoczesne, uży 
wane skupuje skład me
bli, Katowice, Młyńska 
14. 2680d

FILM Y, klisze, papiery
fotograficzne, błony wą
skotaśmowe do projekcji, 
aparaty oraz wszelki
sprzęt dla fotografii ku
puje „O P TY K A “ , Bytom, 
Dworcowa 7, tel. 51-66.

2402d

KUPIĘ w  dobrym stanie 
kołdry, poduszki, bieliznę 
pościelową oraz małe ,dy 
waniki. Zgłoszenia: By
tom, Moniuszki 14, m. 1, 
godz. 13—15. 8362g

KUPIĘ trójdzie lną szafą 
składaną i inne meble, te 
lefon 340-75. 8351g

KSIĘGOWA poszukuje 
pracy. Adres: Kraków-Ła 
gifiwniki, ul. Rejmonta 
454, m. 6. 2599d

U TECHNIKA dentystycz 
nego przyjmę natych
miast pracę, jako pomoc 
techniczna. Częstochowa, 
Św. Barbary 46, Stefań
ska. (PAP) 2662d

PANNA lat 30, biedna, 
uczciwa, poszukuje posa
dy gospodyni domu u jed 
nej osoby. Zgłoszenia 
Czytelnik Lubliniec pod 
„Uczciwa“ . 2686d

Dyplomowały kopiec
obinajomiony z han
dlem zamorskim, arg. 
handlu zagranicznego 
i krajowego poszuku
je samodzielnego sta
nowiska w przemyśle 
lub handlu. Znajo
mość 3 języków. Ła
skawe oferty pod 
„Rzutki“ do Czytelni
ka w Chorzowie. 2204

RUTYNOWANA kasjerka 
klerownjczka sklepu spo
żywczego, rzeźniczego po
szukuje posad;-, ewentual 
nie za kaucją. Oferty Czy 
telnik Katowice pod „Kau 
eja". 8386g

BYŁY właściciel składu 
z żelazem, Inteligentny, 
młody, samotny, poszuku 
Je posady. Miejscowość i 
dział obojętne. Oferty 
Dziennik Zachodni Kato
wice pod „Energiczny 
8478“. 8391g

KUPIĘ parcelę pod do- 
mek w  Bielsku-B iałej, e- 
wentualnie w pobliżu mU 
sta. O ferty Czytelnik Ka
towice pod „8468“ . 8383g

RENTGEN
diatermie. Panjostaty
kwarcówk;. „S o lim y“ . 

Aparaty i  części

KUPUJ E
„ZETHA“ , BYTOM, ulica 
Brżczlśska S, f clef 23-09.

ZAKU PIM Y lokomotor 
normalnotorowy do prze
taczania wagonów o sile 
mniejwięcej 80 KM. Pio 
trcw icka Fabryka Ma
szyn w  Piotrowicach Si.

(PAP) 26Sld

F-ma „K A W A T “ , Kato
wice, ul. Brata A lberta 
4, stale skupuje wełnę 
owczą i  przędzę maszyno 
wą. 7585g

KUPIM Y

1 prasę ręczną hydr.
do prób na ciśnienie 
100 lub więcej atm.
Instytut Naukowo - 
Badawczy P. W. — 
Dział I I .  Wejnowlec, 
Kościuszki 13. 2211

MOTOR elektryczny 110 
— 220 V 2-konny, 2400 o- 
brotó-w, prąd zmienny, ku 
pię. O ferty Dziennik Za
chodni Katowice pod nr. 
„8448“ .

WENTYLATOR elektrycz 
ny poniżej 0*3 KM, prze
nośny, 110 V, kuplę. Ofer 
ty Dziennik Zachodni Ka 
towioe pod „Wentylator“

RADIOLAMPY, odbior
n ik i radiowe także nie
kompletne, głośniki, m i
krofony, wzmacniaki ku
puje Kukulski, Katowice, 
3 Maja 20. 2557d

PŁACIMY najwyższe ce
ny za narzędzia, silniki, 
łożyska, tnź. Szklarzewicz 
i S-ka, Katowice, ul. Kra 
kowska 1, tel. 310-89.

ZAKUPIMY

Olejek M i ę t  « wy
w dobrym gatunku.
Łaskawe oferty kie
rować prosimy Fabr. 
Cukrów 1 Czekolady 
WŁ. CZYŻ — Często
chowa, Pułaskiego 40 
tel. 12-87 (PAP) 2218

ZDOLNY śłusąrzrmecha- 
nlk-monter, z długoletnią 
praktyką, obeznany z mo 
torami „O tta“ , „D iesla" 
oraz turb inam i parowy
mi, na kierowniczych sta
nowiskach. poszukuje od
powiedniej posady. Ofer
ty Czytelnik Katowice 
pod „8476“ . 3389g

POSZUKUJĘ pracy jako 
przedstawiciel (podróżu
jący), w hurtowni aptecz
nej, w tym  dziale jestem 
obznajomiony. O ferty Czy 
te jn ik  Katowice pod nr. 
„8471“ . 8386g

OGRODNIK-rolnik samo
dzielny, sumienny, z d łu
goletnią praktyką, poszu
kuje od zaraz lub później 
posady. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „2647 K “ .

?«47d

APARATY fotograficzne, 
aparaty do powiększeń, 
Przybory fotograficzne, 
obiektywy, klisze, film y , 
papiery kupuje — płaci 
najwyższe ceny Dom Han 
dl owy, Kraków, Gołębia 
8. 2671d
TERMOMETRY pokojo
we, zaokienne, kąpielowe 
i  lekarskie — każdą ilość 
zakupi Dom Handlowy, 
Kraków, Gołębia 6. 2672d

GUM KI uszczelniające do 
„W ECKÓW “  — d u ż ą  
ilość zakupi Dom Han
dlowy, Kraków, Gołębia 
6. 2673g

A R TY K U ŁY  gumowe, ba 
lon ik i, gruszki, ceratki 
dziecięce — każdą ilość 
zakupi Dom Handlowy. 
Kraków, Gołębia 6. 2674d

HUTA „Milowice“ w So
snowcu zakupi 10 szt. ka 
mieni sztucznych lub na
turalnych do szlifowania 
1 0 1800 — 2000 mm, gru
bości 200—280, otwór 110 
mm. Oferty należy nad
syłać pod adresem: Huta 
„Milowtee“, Sosnowiec, 
ul. Francuska 12.

(PAP) 2620d

PRYWATNA FIRMA 

k u p i

prasę hydrauliczną
o ciśn. najmniej 3501 
kompletną. Zgłosze
nia: „Dziennik Za
chodni“, -  Katowice, 
pod „Prasa“. 2222

KWAS SALICYLOWY, 
TYLOZĘ, gliceryną, su
rowce kosmetyczne kupi 
„Sabia“ , Bytom, Dworco
wa 33, tel. 41-86. 8231g

SPRZEDAM czyszczarkę 
szewską nową, 170 cm 
długą. O ferty K. Wawok, 
Wodzisław, Rynek 26.

8154g

PŁYTY ksylolitowe, da
chówki i  inne ru ry  ce
mentowe stałe na skła
dzie. Betoniarnia, Kato- 
wice-Żawodzie, Floriana 
7, tel. 307-93. 8225g

POWIELACZ, maszynę 
do pisania sprzeda zakład 
mechaniczny, Katowice, 
Kościuszki 15, tel. 356-22.

2677d

LO DÓ W KI elektryczne, 
nowe, duże nadające się 
do sklepu, sprzedamy. 
O ferty Czytelnik Katow i 
ce pod „Lodów ki“ . 8115g

D ZIE N N IK  ustaw 1918— 
1939 sprzeda Księgarnia 
Siess, Kraków, F loriań
ska 33, tel. 561-45. 2666d

i e s z k a n i a j
POSZUKUJĘ 2-pokojowe 
go mieszkania z kuchnią 
w okolicy Katowic, Cho
rzowa, Bytomia. Zgiosze 
nia tel. 415-63. 8240g

ZAM IENIĘ 1 duży pokój 
słoneczny w  Świętochło
wicach, centrum, na 1 po 
kój lub 2 z kuchnią w 
Katowicach lub taki sam. 
K o s z t a  przeprowadzki 
zwrócę. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „8419“

8316g

ZAM IENIĘ 4 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
Bytom iu na podobne w 
Katowicach za zwrotem 
kosztów remontu. Kato
wice, tel. 357-13. 2682d

Drogą p r z e t a r g u  
sprzedamy

2nowe
przekładnie

F-m y Benn Typ SB 
360, 1X15 obrotów,
moc 100 KW . — W ar- 
tecka Fabryka Celu
lozy i Papieru Warta 
(Dolny Śląsk) 2174

PIESKI grifon ik i bruk
selskie, okazy, ra tle rk i, 
doberman odchowany, 
w ilczury, dogi arlekiny, 
newfoundland sprzeda 
Hodowla, Kraków, Wado 
wieka 41, tel. 387-91.

8626d

GEODEZJA. Niwelatory, 
teodolity, sprzęt m iern i
czy, mikroskopy, poleca, 
kupuje, fachowo napra
wia: Wesołowski, Nied- 
balskl i  S-ka, Łódź, ul. 
Nowomiejska 8, telefon 
.145-65. 2670d

POKOST, k it  dostarcza
my hurtowo. W ytwórnia 
— Warszawa-Żolibórz, Fe 
lińskiego 21. — Jezierski.

2676d

ZAM IENIĘ 3-pokojowe 
mieszkanie z łazienką w 
centrum Katowic na 2 
pokoje z łazienką. 'O ferty 
Czytelnik Katowice pod 
„8472". 8353g

ZAM IENIĘ 4-pokojowe 
mieszkanie w  w i l l i  z o- 
gródkifem w  Chorzowie 
(Góra Wyzwolenia), na 
takie same w  Gliwicach 
Wiadomość: Apteka pod 
Orłem, Gliwice, Rynek 1.

8345g

SPRZEDĄM dwa pokoje 
z kuchnią. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni B y
tom pod „Meble“ . 8358g

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z ku 
chnią w  centrum Kato
wic, kto dopomoże m i 
wykończyć dom. O ferty 
Czytelnik Katowice pod 
„8427“ . 8416g

ZAM IENIĘ 4 pokoje z ła 
zienką, rozkładowe, I I  p. 
front, w  Bytom iu na 3 
pok. podobne w  Katow i
cach. W arunki do omó
wienia. Katowice, Szope
na 1, firm a „M arie“ .

8410g

r P •  k 8 j e

MOTOCYKL DKW  175 o- 
raz MASZYNĘ szewską 
ręczną do kołkowania i 
robienia kołków m arki 
„G ritzner", sprzedam. Ko 
złowski, Bytom, Janty 24, 
telefon 22-17. 8370g

PIANINO dobrej marki 
z płytą pancerną okazyj
nie do sprzedania. Wlado 
mość Katowice, Gliwicka 
10, m. 3. 8S67g

MASZYNĘ buchalteryjną 
„Torpedo“, nową — wa
łek 620 mm — sprzedam. 
Chorzów n , Dombka 5/3.

8354g
SPRZEDAM dywan smyr 
neński 3*2. Katowice, W i 
ta Stwosza 1, m. 10, od 16 
do 18. 8349g

KUPIĘ nożyce in tro liga 
torskie. Wiadomość PAP 
Częstochowa.

(PAP) 2663d

I  S i  r z « i « 2 «
FABRYKA cukierków i 
czekolady „D e lic ja “  Łódź 
Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karm elki i cze
kolady w  dużym wybo
rze. Wysyłamy za zali
czeniem. Cennik na żą
danie. 2481d

WALCE profilowe kupię. 
O ferty Dziennik Zachod
ni Katowice pod „W al
ce“ . 2675d

KSIĘGOWY - błlansista, 
prowadzi księgowość, spo 
rządza bilanse, zaległości 
w Chorzowie i  okolicy. 
Oferty Dziennik Zachod
ni Katowice pod „Bilan- 
sista". 2850d

URZĘDNICZKA młoda ze 
znajomością buchalterii, 
biegle pisząca na maszy
nie, znająca stenografię,' 
poszukuje pracy. O ferty 
Dziennik Zachodni Kato
wice pod „8466“ . R382g

O LEJKI perfumeryjne, 
mentol, olejek miętowy, 
glicerynę, stearynę, su
rowce kosmetyczne żaku 
pl każdą ilość „ENO LA“ , 
Łódź, Napiórkowskiego 
24, tel. 177-00. Przedstawi 
ciel, Katowice-Ligota. Po 
leska 3, telefon 253-83.

(PAP) 2458d

KUPIĘ z rąk prywatnych 
na Śląsku tartak, o Ile 
możności z młynem, mo
że być zdewastowany. O- 
fe rty  proszą kierować do 
Dziennika Zachodniego 
pod nr. „27“ . 2656d

SPORT — wszystko dla 
p iłk i nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu do
starcza Dom Sportowy, 
Jan Pujdak i  S-ka, Łódź 
Piotrkowska 83, telefon 
126-62. (PAP) 2514d

„TA TR A “ — auto cięża
rowe wraz z przyezepką, 
nośność 12 ton, na gazge- 
nerator, w  dobrym stanie 
na chodzie zaraz do sprze 
dania. Bliższa wiadomość 
Spółdzielnia Rolniczo - 
Handlowa w  Nisku n/S, 
woj. rzeszowskie. 2554d

ŻELAZNE form y do w y
robu betonowych silosów 
korzystnie do nabycia. 
Betoniarnia, Katowice - 
Zawodzie, Floriana 17, te 
lefon 307-93. 8226g

TŁO K I SAMOCHODO
WE, gwarantowana ja 
kość, duży asortyment. 
Zakłady Mechaniczne „A u 
tomotor“  Gliw ice, Jagiel
lońska 26, tel. 51-79. 5846g

SPRZEDAM 1 oponę sa
mochodową nową, o wym. 
1050X18 oraz 1 oponę 210 
X  18. Wiadomość: G liw i
ce, tel. 20-79, od 7—8 i  od 
16-tej. 7220g

2 OPONY nowe 30X6 Dun 
lop 725—24 średnia we
wnętrzna 61 cm oraz 4 
dętki, tanio' do sprzeda
nia. Wiadomość Cieszyn, 
ul. Jana Łyska 3. S395g

SAMOCHÓD ciężarowy 
„O pel-B litz“  1,5 ton, stan 
bardzo dobry, rejestracja 
prywatna, sprzedam. Wiu 
domość: Bytom, telefon 
22-59. 8392g

SA.MOTNA poszukuje po 
koju umeblowanego w 
śródmieściu Katowic, ce
na obojętna. O ferty Czy 
te ln ik  Katowice pod nr. 
„8415“ . 8313g

POSZUKUJĘ pokoju przy 
rodzinie, najchętniej na 
prow incji. O ferty Czytel 
n ik  Katowice pod . Re
patrian t“ . 8311g

POSZUKUJĘ pokoju w 
pobliżu Politechniki. O- 
fe rty  Czytelnik G liw ice 
pod „1495“ . o342g

t
UWAGA! Z powodu cho
roby do odstąpienia re
stauracja „M ała Gastro
nomia“  w  Częstochowie, 
A le ja 8. Interes dobrze 
prosperujący, nowocze
śnie urządzony, dla po
ważnego reflektanta. M. 
Traczyk. (PAP) 2625d

LO KALU  w  Katowicach 
na skład artykułów  żelaz 
nych i  biuro o powierzch 
ni ogólnej 150—250 m. 
kw, poszukujemy. Zgło
szenia telefon 353-23, w 
godzinach 9—16. 8124g

LO K A L SKLEPOWY w 
centrum miasta Katowic 
poszukuje poważna itfsty 
tucja. O ferty pod „Lokal 
sklepowy“  do Adm. Dzień 
nika Zachodniego Kato
wice, ul. 3 Maja 12.

DOBRZE utrzymana sy
pialn ia (staromodna), dwa 
s to lik i nocne i  umywalka 
z p łytą  marmurową, sza
fa z lustrem, tanio do 
sprzedania. Siemianowice 
ul. Bytomska 58, I I  p.. od 
godz. 10—12. 8388g

WÓZEK sportowy sprze
dam. Katowice, G liw icka 
13, m. 3, po 15-tej. 8380g

HURTOW NIA i sprzedaż 
krówek. Cukiernia i  pie
karnia, Panewnik, Klasz
torna 16. ?377g

CEGŁĘ szamotową 1 zwy 
k łe j kilkanaście tysie,cy 
sztuk sprzedam. Kozłow
ski, Bytom, Janty 24, te
lefon 22-17. S371g

„FORD“  tonowy, moto
cykl „Puch“  dwusetka 
bardzo dobre, rejestracja 
prywatna, sprzedam. Za
brze, pl. Warszewski 7, 
m. 2. Oglądać od godz. 
10—13, Urbana 18, garaż 
6-ty. 34log

M AŁE radio „P h ilips" 
sprzedam. Katowice, M łyń 
ska 15, m. 4. 8417g

LO K A L frontowy lub 
magazyn w  Katowicach 
kupię lub wydzierżawię. 
Zgłoszenia Czytelnik Ka
towice pod „Meble“ .

2583d

W CENTRUM Krakowa, 
Katowic lub Bielska od
kupię poważne'» przedsię
biorstwo handlowe, „'klep 
z towarem lub lokal cwen 
tualnie przystąpię do so
lidnej spółki. Tylko po
ważne propozycje kiero
wać do Czytelnika Kato
wice pod „Branża oboięt- 
na“ . 833 5g

S K  L  E P SPOŻYWCZY 
sprzedam z powodu zmia 
ny branży. Zabrze, Sien
kiewicza 2, telefon 25-84 

8276g

ODSTĄPIĘ sklep spożyw 
czy z mieszkaniem. Ofer 
ty  Czytelnik Katowice 
pod „8442“ . 8355g

o ł ó w k a

PRZYSTĄPIĘ do spółki 
z większą gotówką i 
współpracą, branża obo
jętna. O ferty Dziennik 
Zachodni Katowice pod 
„108“ . 8258g

W CELU powiększenia 
dobrze urządzonych za
kładów przemysłowo-han 
dlowych w  centrum m. 
Wrocławia, poszukuję 
wspólnika z większym 
kapitałem. O ferty do 
„Słowa Polskiego“  Wro' 
cław pod nr. „4100“ .'

2667d

PRZYJMĘ wspólnika che 
mika względnie odstąpię 
wytwórnię chemiczną. 
Wiadomość: Bytom, tel. 
21-67, w  dniach 16 i  17 
bm., godz. 11—16. 8296g

POSZUKUJĘ wspólnika 
do w ytw órn i krawatów, 
z gotówką 50.000 do 150 
tys. zł. O ferty „Vao" Ka
towice, skrzynka poczto
wa 376. 2678d

MAM  lokal w  Katowicach 
— oczekuję propozycji. 
O ferty Czytelnik Katow i
ce pod „Basia“ . 8300g

SPÓLNIKA poszukuję do 
komfortowego sklepu włó 
kienniczo -  konfekcyjnego 
w  centrum G liw ic. O ferty 
Czytelnik G liw ice pod 
„Większy kapita ł“ . 8280g

POSZUKUJĘ fachowego 
spólnika lub spólniczki z 
gotówką do sklepu tekstyl 
no-galanteryjnego, dobrze 
zaprowadzonego, ewentu
alnie przystąpię do spół
ki. O ferty Czytelnik Gród 
ków pod „Sam". 2652d

I. L e k a r s k i 9
PRZYCHODNIA denty
styczna Katowice, Dyrek 
cyjna 4. Laboratorium 
sztucznych zębów. Ceny 
znacznie zniżone. 81S9g

GABINET kosmetyczny 
Barbary Przystalskiej, Ka 
towice, Stawowa 20/4 lub 
Młyńska 12, wykonuje za 
biegi w  zakresie kosme
ty k i leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10 — 17.

2679d

l Manka 1 S z t ik a
KORESPONDENCYJNE 

KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 2539d

ANGIELSKIEGO, francu 
skiego, łaciny, matematy
ki, wyucza: Katowice, 
Ooolska 5, m. 2, T p.

P350g

DOMAŃSKIEJ Kazim ie
ry, córkę Wandę, syna 
Ryszarda z Kołomyi, po
szukuje Domański Wale
rian, Gliwice, Piwna 9, 
m, 4. 8001g

NEHREBECKA Janina z 
Drohobycza, zamieszkała 
w Wałbrzychu, Giserska 
24, poszukuje Sobolskie- 
go Leopolda, Stasia, Ma
rysię z Drohobycza.

2605d

POSZUKUJĘ Leona Szy- 
szło, syn Jana, ur. w  1906 
r. Od 1942 do 1944 był na 
przymusowych pracach w 
Szczecinie. K to by coś o 
nim wiedział, proszę ła 
skawie zawiadomić Leo
polda Szyszło, Jelenia Gd 
ra, ul. Curie-śkłodowskiei 
1, m . 9. 2655d

ZAM IENIĘ sklep żywno
ściowy, z mieszkaniem w 
Chorzowie na sklep w te 
renach górskich. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
„Sklep“ . 838 Ig

SKLEP urządzony na pra 
cownię i  skład obuwia, 
nadający się na każdą in 
ną branżę, do odstąpienia 
za zwrotem kosztówf Za
brze na pryncypalnej u li 
cy. Wiadomość: Zabrze, 
3 Maja, kiosk (koło mo
stu). 8275 g

ODSTĄPIĘ sklep spożyw 
czy przy głównej u licy z 
powodu wyjazdu. Miesz
kanie zapewnione. O ferty 
Dziennik Zachodni Zabrze 
pod „W yjazd". 8274g

W A TA ŁA  Tekla poszu
kuje syna Władysława 
lat 14, k tó ry  wyszedł z 
domu 1942 r. i  dotych
czas nie dał wiadomości. 
Bardzo proszę o ■ informa 
cje. Częstochowa, Św. 
Barbary 32. (PAP) 2664d

5000 ZŁOTYCH dam za 
wskazanie miejsca poby
tu Zofii. Więzik, pocho
dzącej z Bielska koło Bia 
łej. Wiadomość „E lektro - 
Praca“ , Kraków, Dietla 
51, tel. 558-96. 2665d

POSZUKUJE się w  waż 
nej sprawie rodzinnej 
nieznanego z miejsca po 
bytu Stefana Horbaczew 
skiego, syna Antoniego, 
zamieszkałego do marca 
1946 r. w  W ilnie. Uprasza 
się kierować wiadomości 
pod adresem: Anna K o- 
włak, Łódź, ul! Traugut
ta 7, dla Z o fii Horbaczew 
skiej. 2668d

K IE L A K  Antoninę i ¿•r
sia, ostatnio zam. w  Sto' 
nim ie poszukuje Czesi* 
Gliwice, Jagiellońska M® 
m. 7,
PA N IĄ  w  okularach, )*" 
dącą z G liw ic  do Kłód*' 
ka, a z Kamieńca lokom0 
tywą w  kw ietn iu  194®,£ 
prosi towarzysz podroży 
o adres lub przybyć!« 
celu zawodowym. „Ogro° 
n ik “ , Kłodzko, ul. Łuk®' 
siewicza 6/5. 83«»*
KTO z repatriantów 
działby cokolwiek o W jjjj 
czuku z Kowla, ul. Kości“ , 
szki 20, proszony jest po
dać listownie do Czytel' 
nika Katowice pod 
„8397“ . 8301»
KTO ZNA miejsce Poby- 
tu doktora Józefa KAR” '  
FA z RZESZOWA, Pi?' 
szony jest zawiadomićN** 
dera: Wrocław, Św. Woj
ciecha 140. 828i*

GROSS ANTONINĘ 
Lwowa poszukuje sióstr® 
Dancewicz Maria. Kto |  
powracających z R°.s'_ 
wiedziałby coś o zagiń)0'  
nej, proszony jest 
domić: Wrocław, ul. 
morska 29, sklep. 8286*

POWRACAJĄCYCH * B° 
sji, proszę bardzo o P00®” 
nie w iadom ości o Tadeu
szu Turkiewiczu, ewaku° 
w anym  w  1941 r. ze Lwo
wa. Henryka T urk iew icz  
Gliwice, ul. Mała 11 „oń 3278*

POSZUKUJĘ l e k a r z *  
Braumanna Herberta, za
mieszkałego dawniej w 
Opolu. Wiadomości Pr0'  
szę kierować: Kołodziej 
wa Helena, Lubliniec 
Korfantego 1. 2685

GERLACH Eugeniusz, W 
rodzony 16. IV. 1913 r- w 
Stanisławowie, poszukuj® 
rodzinę Instawa JadwiSj* 
braci Adama, Henryk 
oraz siostrę Stefanią 
Wiadomość: Bytom. ” ®' 
łata 15, IV  p „ m. 9. Jaj}1'  
na Kaniak. ^
POSZUKUJĘ syna -Józe
fa Lepionki, zdemobilizuj 
wanego żołnierza jedno5 
k i wojskowej 2134. Józ® 
Lepionka, Podstolice. P°. 
w iat Chodzież. 264»

KTO wiedziałby o łosi®
Nawusielskiei?1)Jana

wraz z żoną Malwinka 
córeczką Wandzią, ■ir°)’ 
dzonego w  TonstogłowaC" 
pow. Zborów, syn igej1” 
cego i Anny — prosOT 
podać wiadomość na am 
res: Karcewicz Stefan*?' 
Kraków, ul. Zyblik/eW i- 
cza lla ,  m. 11. »372*

REPATRIANTA ze LW'JJ 
wa, Kazimierza Kami*11'  
sa, zamieszkałego P,™ 
ul. Batorego 34,

' l l .je  Druszkiewicz M. B iel '
sko-Aleksandrowice. 
Kwiatowa 280.

PANZ Ludw ika ze L_W° 
wa, obecnie zamieszka 
w  Bia łe j Kr., ul. Listop® 
da 78, prosi o poda0 f  
adresu Urszuli Mayer 
Brzuchowic koło ŁwnW

łl z iii r e w i s it 2
KRYNICA-ZDRÓJ. P®?« 
sjonat „Jazoga" otw;®*f"Jj 
od 1 czerwca 1947 r. 
przedwojennym zarząd£‘g

PENSJONAT kuracyj1̂  
dla około 20 osób, wyg0^, 
nie umeblowany, w 
brym  położeniu do_ w. 
dzierżawienia, ale 
watnvm osobom. ,,.a- 
gi Hildegarda, P0,a!'"0w. 
Zdrój, Mariańska 3. 
Kłodzko. ___ 3 1 -

K R Y N IC A . K o m fo rt0^  
pensjonat „T r iu m f"  TLo» 
tw a rty  od 20 m aj» K4ł

FOTOGRAFIE nagrobk^ 
we (na porcelanie)^ 
nuje „Foto Sztuka“  ZfM 
tom. X X -

PIEGI, żółte plamy, , 
leniznę, usuwa A ąro- 
Krem. Do nabycia 
geriach.

RftSIBTEGHHlK
«itprawia wszelkie 
duży wybór lamp "  j7.
towice, Mtkolowff*»

Te*]. 335-82. ^

C IĄ G N IK I, S A M O C g ,
D Y  wynajmujemy, jfefoP
wice, Mariacka 37, te,.ogt 
334-94. ___

PO S ZU K U JĘ sam°dzie»' 
ciężarowego do c0<L g!ii. 
nego przewozu *:0' „ roy' 
O fe rty  na adres ToP0^ .  
ski, Zabrze, M ichał 
chanioła 9.
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